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Polska pier-~za powiedziała - S T O J ! Prezyd~nł R~Os~velt ~ 

Perspektjwy --~\\'ę'ntualn~i wojny ~~!;~~i;~!~~~~~~~!~~~~ . . •,• I k. h -1er WOJSkowych do Białeg.o Dom~ _ ośw1~9c~ają, ze.prezy-_ IZ ·Stany Zjednoczone ;pozostają niezłom-w Opinii r.anCUS I·[ 5 . d~n~ Rooseve1t .n1e.b!dz_1e prowadził po~e- ini~ ~~~~ne <polityce .Przeciwstaw_ i~nia. ~i~ 
. . . . . n~iki z kan~Jerzem ~1t}ere~ V( _prz:emówJe.- agresji.,, B. przewodnrczą~y amerykańskiej 

, _ . . . . . . nrnch.' ~ądz w o.rę?ziach p~~ll~~ny~~· R~~d. izby . handlowej' Harrliman . wyipowie'dzial 
PARY.ż, 4.5. - W fr.ancuSkich sferach czynniku psychologicznym. W imię czego rzą tez św1ęc1e, ze w razie zb~OJnegJ .star- pode1m1e wys1łk1 w . ceJu · spo~odlO!Waą1a się · za zmianą . ustawy .o neu traJnQści ce

wojskowych są przekona1ni, że w razie wakzyĆ' będzie żołnierz niemiecki? We cia Po.Iska .kontynuo~ać .będzie zwyc ięską I uch':"alenia rewizji ust~wy · O .neutralności. Jem .ulriożliwien ia 1?przedaży towarew, a w. 
zbrojnego konfliktu r<>la P.olski będzie ka- Francji najpię'kniejsze jest właśnie to, że tradyc}ę Psiego Pola .1 G1u~waldu. W p:ze I w k1e~unku wsk~zanym~iuz · przez prezyd.en ·1ef licz,bie· ·i . bmni l<ażdemu narod<>wi, któ
pitalna i niemal decydująca. Jeden z ka pi- każdy żołnierz będzie miał głębokie prze- 1~onant~ ogółu sxtuaqa pans.t:v .zachodnich r ta w 1ego .or,ędz!U ·.rc!Q · k01?gr.es'u', . tj.~ w · ~11e~· ry„płaci za.'nie i _któ.ry 1:.wywozić. będzie te 
tanów, wskazując na mapę Europy .rzekł: świ,adczenie, iż idzie na front z własnej wo jest dziś ~naczme lepsza, anize~1 w .191.4 r. runku dan1a rządowi Staą?w. Zjedno'ąo- -towary na swych statkach od warurrkiem 

- Niech pan sRojrzy tutaj. Polt>żenie li,· że musi iść n.a front, aby powstrzyma~ Wtedy miały one na Wschodzie w1elk1eg:> nych jak n ajwiększej . swobody działania. i· p · ·t ·. t · · kl f 'd · 
wojskowe Niemiec 1ei;t bardzo przykre. Za nawałę barbarzyństwa. sojusznika na glinianych nogach, dzisi ej s ~)' Ankieta w tej sprawie potlj~ta· przez "ko- .;a diyJę a zos_ an~e. ~uz.~ a, przę':V1_d u1ą~ 
czyna się od tego, że będą musieli trzymać sojuszinik - Polska - jes t siłą rzetelną! misje spraw zagranicz~ych· izby · r'epr~;en: •,któ.o mo.węł _sptrz:ekt atzy az5temu '~a2r? dowi, 

. k . t . b ł . C h STANOWISKO HISZPANII . · · · • - · · · · · · ry 1~wa ci . ra a Y ze a.nami je no· armię o upacy1ną na erenie y e1 zec o . tan tow 1 .senatu n.ie .~~ta.i.a _J~szcze ~~k_ąn~ .donymi ' lub wyraźni e określony został ja 
Słowacji, bo inaczej narażą się tam na przy - Pl()WSzechnie sądzi się we Francji, że Jutr1 tran~m· 1'i1·a l ~11·mu czona. Nle przew1dUJ~ tu,, by d.ebata. w ł~J.I k.o ' napastnik 
kre dl:a siebie niespodzianki. Poza tym Hiszpania w .razi-e wybuchu wojny odegra. kwestii roz;poczęła się· przed . 15 m.aja„ · ' , 
Niemcy będą musieli trzymać w szachu, a rolę, jaką odegrała !tali.a w roku 1914. P.o 1 Przew.odniczący komisji spraw ic:iigranicz- SYN .ROOSEVLT~ WRACA DO DOMU. 
w każdym razie neutralizoQwać Jugosławię. mimo swojej przynależności do paktu anty nych senatu Pitman ' wyraził ' przekona.nie; . C~ERBOURO, 4.5. - Syn prezydenta 
Trzeba się także liczyć z tym, żoe bez po- !kominternowskiego, pomimo swoich węz- W ARSZkWA, 4. 5. - Piątkowe ple- iż rewizja ustawy o ·neutrarności nąistąpi w Roos~velta James · Roosevelt od•płynął. na 
mocy czynnej na froncie włoskim się nie złów z Niemcami i Italią, gene11ał. F·ranco narne pasiedzeni.e Sejmu będ~i·e transmito ciągu obecnej sesji. Zdaniem kół ipolityez- p,aro~cu „Queen Mary" do Stan?w Zjed· 
obejdzie. To wszystko są jedna.k działani:i pozosta11ie neutralny albo mote nawet pój wanie przez wszystkie rolgłośni1e Polskie nych zwłoka w rewizji us.tawy ma swe źró n.oczonych. 
drugorzędne, niemal dodatkowe. Teraz ma dzie z Francją. Hiszpania dobrze wie, że go Radła. Początek transmisji o godz. dlo: 1) w uczuciu znacinego 'O'dłan;iu o-
my na zachodzie olbrzymii normalny front wojna może doprowadzić jedynie d~ zdruz 11-eJ. pinii ipublkznej, wypowiadają<:ej się za PRZEDŁUŻONY CZAS SLU.żBY. 
b~lgijsko-francuski. gotania państw osi, będzie więc wo Lała być utrzymwlem dotychczasowego sta·nowi6ka WASZYNGTON, 4.5. Czas służby w 

Sądzą tu, że lini.a /\~aginota J linia Zy· w sranie. państw zwycitskich... rządu Stanów Zj.ednoczony.ch wobe za- marymuee wejennej Sta.nów Zjednoczonych 
gfryda będą 'unieruchamiały a.rmie po obu Francuskie sfery :wojskowe d·em<>nstra- PADCernłkł ilD~Uikle gadnie1\ e11ro.pejskich i 2) we wzglęÓ!lym będzie przedłużany z 4 oo 6 lat w iwią• 
stronach frontu przez. czas dhltszy, zupeł- cyjnie ujawniają gorącą ~ympatię dla sta- przybyły do Ltz!?on·y. uspoko;jeniu sytuacji europejskiej. z.ku .z czym zgłaszający się do służby w 
aia. ni~okreś\ony. Decydujące ł>atalfe odby nowiska PolslCi w obliczu germańskiego · . UTRUDNIENIA DLA OWAtCICIELI' ·marynarce będą po'dP.isY,wali Odpowiednie 
~ać ~ię' ·~ędą. w. szczerym. po\u, a więć t:~ imperialfzmu. StwierdZiają 1z niekłamaną, ra- ~ONĄ. 4. 5. ".""""'Przybyły tu pancet' _ TRAKTATóW.. · zobowiązania • 
. g1czme nieunikm~ny moze :być los B~tg11, dością> że Polsk.a jest pierwszym P'aństwe~ n~ fr~IJ6rlci:e .~~Dua1rerque" i „S~alSb\o- WASZVNGTON, 4.5. - . z ·-oW~iJ1 ··t ~ Jednocześnie granica wieku -została u-
która po raz drugi stałaby się polem bitwy, w.Europie, które powiedziało: „St61j". Wie ~· ~nurał Oen·SIC>U'I, dowćdta. f!lo pdnia. oJCoju ł bezpiecze'ństwa11 bi s:talooa a lat 18. (ATE). 

Jeden ze starszych oficerów zaibrał fYi fr.a.nfdiisl{ił~ tłla At1antyiku1 oraz dowCidca illiill .. iiiiii..ailiiiliiilii--.iiii-iillliiiiiiiiM• .-.'-- 111111- ----------•• 

głos: palflcemika ),Pun1Cerque" zap1101szeni. zosta- pa.&wł„„•nł• .„ 18m8ł„"'A.W 11111 lDbliDkD 
~ Jeteli wyoucłinle wojna, stanie sj.ę B b I • „„ li e d t P.o tu }" C V~ ~„„ · „ - 'li v •U ww • 

rzecz zup~tnie nieo~ze~iwana, któ.ra świat om u za 1ł'lćł„„ dopr-::ęcrfrt1d~i;a~ ~ ~Jr~ Il mar;=~i~ 
wprowadzi w zdum1en1e. Okaże się wtedy ~w dwu k l nach · Liverpoolu. Qochodrony:m dfa ocz<:zenia rocznky od-
że, wbrew wszelkim pozorom, Fr.ancja je3t _ . . - . ~ B a'2lJ.'lłł' 
diisiaj największą potęgą militarną świa- . LONDYN, 4. 5. - W dwóc~ km~h · · a 'f i. 
ta! ;To nie je'St frazes, przechwał.ka - to Lrnerpoplu rzucono botmby lz.awiące. Kit- Ml i " •• 
jest fakt! Armia niemiecka nie posiada do- kanaścre osób musfan:o przew1.efć do s~,i- a ll"ł"tl~ \li Uf~1··11:\ 
wódców, wodzt()wie niemieccy nie posiada taiła. Policja przypu~zcza, te był to zamaeh n JL ~· U li ftl gm. 
ją inicjatywy. Nie zapominajmy takte _Q terrorystów i•rladzk1ch. frze • 6wienie gen. Franco. 

D~lilada trzłtiematowa w lodzi. 
~ 

.,a..;;:.:sa::•"' - -·· . „ ~ ........ „ •. 
U ~óry na trybunie ad lew-ef: '. Prezlydettt Kwapiński; Wojewoda .Józewski, gener: 
Thomm~. !!:en. Din<lorff Adk~wicz. U dołu: S•dar pułku artylerii przed łrybunra,n1 

lW .M.P.NOJA, Jl. 5. - .Qen. Fir.~i:ncq. p... 
~ by;ł ~ iwiezmaj na 'defiladzie ZW'Y'i" 
oięstw~ Ył ~tórej wzię1\Q udział 40 tysięcy 
żołnierzy; :w:sze}kidi r~dzajów broni. ")N 
(łelffla<f!zre, która trwata 4-:ry g<Jdz.iny ipr;zy 
gląitało $ę ó'Koło 100 tysięcy widt.ów. Po 
defiła!dżiie gen. Fra.n'co wygłosił przemówie 

' !Ołe~ w iktóiy,m podkreślił ;:ilfiarne WJISiłki 
w.sey~ ty;ch, kit6:rziJl dąią do urzeczy
:wl!stnljlenfa zjednocz;eni-a His2J'aniii. Wiecro 
rem ódby:l się w ratuszu wielki bankiet, a 
nctstęprifo' ga1owe grzoostawieni-e w tea.. 
'łw! m.lefs'lmnt. • 

·" 
Dolar 5.30 

Bank Pols1CI notował dz.iś rano dolary 
po 5.30, funty szterlingi po 24.82, fran
ki szwajcarskie 119.15, franki francuskie 
14.04, liry włoskie 17.- ,(odcinki tylko do 
100 lirów)'. 

u góry: Moment. po6więcenia yprzez ~J. , E. Ks. Biskupa Ordynariusza W. Jasińskiego 
Ob:ok ks: kanclerz Żdżarski. W · płaszczu: gen. Berbecki. U dołu: Nowe samoloty. 

P1 aresztowaniu spra ców 11aćwiartaw11ia Woitczakawei. 
ł1etzlerowie nie przyznaj~ sie·. do winy. 
Dowody zbrodni znajdujq się w ręku władz 

ŁóDż, 4. 5. - Sprawcy potwo·rnego do wykonania tak okropnej zbrodni, bylo 1 wizj i przez policję w ich mieszkaniu, znaj
mordu, popełn ionego na osobie 80-ietniej najprawdopodobniej ogromne zadłużen i e, . dują się w ręku władz. Oni jednak do winy 
J ózefy Wojtczakowej, zostali - jak już w jakim się znaleźli, mimo że Metzler byt j się nie przyzna.itl. 
wiadomo - wykryci. Są nimi małżonkowie właścicie'.iem jednej cżwartej części domu Metzlerów aresztowano. Mieszkanie ich, 
38-letni J an i 36-letnia Janina I\'letzler. przy ul. Franciszkańskiej 124 i pracował po piZeprowadzonej rewizji, zostało opie-

Mieszkali oni w tym san1ym domu, co w fabryce pluszu firmy „W. Góralski i ·czętowane i us tawiono przed nim posteru
ofiara ich zbrodni, zajmowali mianowicie S-cy" przy ul. Pomorskiej 28. Krążyły w nek policyjny. Dzieci przesłano do izby za
iednopokojowe mieszkanie naprzeciw po- dzielnicy baluckiej pogłoski, że Wojtcza- trzymań przy ul. Kopernika. 
';oju Papiernikowej, której sub'akotorlq hy kawa nosi przy sobie większą sumę pienię- J ako czas dokonania zbrodni na osobie 
:i śp. Wojtczakowa. Me1z1cro'" ie m;iją <l1y i to skłoniło Metzlerów do jej zabicia, śp-. Wojtczakowej wymienia się godziny 
·zworo dzieci w wieku od 16 miesięcy cio a następnie poćwiarto'Vnnia zwłok. przedpoł.udniowe ubiegłego czwartu, gdyz 
i 6 lat. Konkretne dowody winy Metzlerów, wówczas tr.oje starsi;ych dzieci Metzlerów 

Przyczyną, którn popchnęła Metzlerów i:właszcza RO p_rzeprnwadzonej ostatnio re- było w szkole,_ a najmłodsze s.palo, 
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TWl!B ·™ iifir ~darzen.ta i wy/,)adkl 

olicja Zastrżel_ła gr aż 11e I &J lh~rrsz~a. ~ ·1 ~ia 3 maja r. b, op:lrz:ony

0 

~=mi Sakra neatam1 zmart, przelywszy lat 46 ..,li illll~Cjbk~!~n~ ~e~~l~ pgy!~)<iz~~~0;::~::c1z~:ą:~ 
TlłUP DAllD•TW W $1"0DOLE. - ś t P• ,·aryza. . .. 

(-) :... .. Jw zostaf zwoiniou.y ze stanowi-
CZĘSTOCHOWA 4. maja_ ,. zała się gwałtowna :>trzelanina_ .... , ~ ~I a .., •or 2 .... , ,-„ ( k ,„ sfia komisarza spraw zagran.ci.nycb .lSJ:{K. 

Od dłuższego czasu krasował groźny bandy- Jedna z kul bandyty zraniła w czoło bio- n „ „ n 1 ". „ n .,, \J.ZiJd JC~() obHu przewódniczlfcy rady komJS8· 
a Eugeniusz Bartoś, będący posLrachem ludno rącego udział w obławie posterunkowego Pian- r~ ' luuowych i\lołoiow z .ta1:howau,t?m swego 
'ci kę. I UENT\' .ST A Jotychci.a~ow1:go staqowiska. 

·Pomi.m-0 tropienia bandyty przez policję był • W pewnej chwili, gdy zaprzestały padać Wy rowadzeni~ drogich nam Zwłok z .-łomu żałoby przy ul. Nawrot ,7 na (- ) Ribbentrop jedzie oo Włoch, gdzie spc1 
n nieuchwytny i zawsze w ostatniej chwili wo strzały ze stodoły, policjanci z zachowaniem I , mentarz ~a tolicki nnl!!,pi w pi!!,tek dn. 5 m 11 ja r. b. o godz 3·ei po południu ka si.., z min. C!ano. 
al wymknąć się, aby wkrótce dać znać o so- ostrożności wkroczyli do niej, gdzie znaleziono ; o 80 utny111 tym obrz~dzie krewnych, przyj aciól i znaiomy,h zawiadamia w (- ) R.zą<l l~ze~zy wydalił z Niemiec 6 WY · 

ie jakimś nowym napadem. bandytę leżąceg bez życia w kałuży krwi. 
1

1 Lni eublonym żal u ;J bi t11ycl1 Ang I ików. 
Wreszcie doszło do ostatecznej rozgrywki B~r~oś, ~rz_esz,yty kilkoma kulami, poniósl Malka Brcicia Sioslry j Rodzin 1 (...!) Egipt powierzy Polsce budowę 10 no-

niędzy policją a. bandytą., która zakoi1czyła się na micJscu smierc. ' ' wych lokomotyw, 
miercią. grofoego zbira. Zwłoki zastrzelonego bandyty zabezpieczono --- (-:-) Parlament węgierski uchwali! wczoral 

Policja -Oowiedz.iała się, że Bartoś ukrywa się na miejscu do czasu przeprowadzenia oględzin ostatecznie ust.iw ę antyżydowską. 
ve wsi Zawady, gminy Żarki. Du wsi wyjechali sądowo - lekarskich, (-) I(zqd niemiecki wydajil rodzine Donie· 

Zawiercia policjanci mundurowi i wywiadow- Rannego policjanta umieszczono w szpitalu. I St .k . I teatra" w m1·e1·s~i eh. mirskich, właścicieli majątku Male Ramzy, w 
y którzy otoczyli wieś, Prz~· zastrzelonym bandycie znaleziono dwa rai UJ.:l'J persone i\I ~· Powiecie sztumskim z pozostającej od 300 lal 
'Jak się okazało, bandyta ~krywał się_ w sto r~wulwery: jeden systemu hiszp.~t'1skiego, a dru 'I' _ 

4 

w ich rodzinie majętności. 
ole jednego z gospodarzy, Piotra Boroma. g1 parabellum oraz zapas naboJOW.- czeka na odpowiedz Zarządu Miejskiego. Poza tym z ziemi ojczystej na pogranicz~ 

Gdy uzbrojeni policjanci otoczyli stodołę,\ W kieszeniach ubrania zastrzelonego bandy- wy<.ta.Jono jeszcze 10 Polaków. 
antytę leżącego bez życia w kałuży krwi. ty znaleziono 130 zł w gotówce oraz różne war ŁóDź, 4. 5. 39. - Strajkują.cy personel te- odpowiedzi Zarządu Miejskiego na przedstawio (-) Rzesza zaproponowała Łotwie i .E•stoni1 

Nie pozostała dłużna i policja, toteż wywią tościowe przedmioty, pochodzące z rabunku. atrów miejskich spędził dzisiejszą noc w gma- Dziś spodziewana jest właśnie ta odpowiedź. za warcie pak lu o nieagresji. 

S W „ 1, u chu teatru. (-) \Vczoraj odbyło si ę w Nowym Jork\ IEL "Jii..I PROCE PBZEM • L Wczoraj strajk został prwrwany na czas MANIFESTACYJNY ZJAZD, uroczyste otwarcie pawilonu polskiego w obec Ilf"„ 119 d'9 łr99 przedstawienia bezpłatnego dla wojska. Odegra ŁóDt, 4, 5. 39 .. - W dniu 7 maja odbędzie naści ministra Romana, wiceministra Bobkow· 

k d k t • k no Zaczarowane Koło" Ry<ila się w Warszawie manifestacyjny zjazd wszy- skiego, ambasadora Poto.ckiego, biskupa Lavello e a rz a Wo a I UP Cy Sytuacja. dziś rano w teatrze przedstawia stkich ośr~ków ~PZZ z całe~ Pols~i_. i wszystkich konsulów pol1skich w Ameryce. 
~ię ~icj ;ri~j n9Stę~ująco: st~a.jkuj~cy v.:sta-

1 

Celem ZJazdu Jest wręczeme armn darów od (-}-Niemcy nie zezwoliły na przejaZJd przei 
ł Ją, ub1eraJą się, czekaJą na jakłes śmadame, a ZPZZ, obszar Rzeszy transportu 600 robotników pol-

a I a .._...._.,.1„ e ....,., s k ~ r z-o ny eh. przede wszystkim w zdenerwowaniu oczekują s.'kich do Francji. 
-.. '-ł..I -.... (-) W Zakopanem znaleZJiono zwłoki śp. 

Roczni ca 3 M a1· a . w ·st o I i cy =~·r:i:~::;:;;;;;~~~I~;~.~~~::,~;;~,;;:~~ PRZE'.\1YtiL, 4. 5. - W najbliżs7'ycl1 dniach roz- z pozwami o uznanie tej wierzytelności i wypla 
1.-znie i;ię w Przeu:iyślu jeden z najsensai~yjnicjszyc11 cenie rzekomo należnych kwot. Przed sądem 

1roccsów oszukmirz)ch, jakie toczyły się w prze· grodzkim i okrcgowym we Lwowie wszczęto 
ys,kim Sądi.ic Okrt'gowym. cały szereg procesów przeciw Centralnej Kasie 

Na ławie ookarżonych zasiądzie 12 osób, m. i. Rękodzielniczej, a powodowe na podstawie, jak 
Pden lekarz, jeden adwokat i szereg kui)CÓw. Tło to później ustalono, fałszywych zeznań zlożo
prawy jest niezwykle sensacyjne. Początki jej „1ę. nych przez specjalnie podstawionych świadków 

i11 roku 1!129, a więc wydarzei1 i;przccl jedenastu uzyskali przeciw Knsie tej wyro:ki, przysądza. 
at. jące im ich należności. 

W r. 1928 myskaly trzy firmy dostawę :i;wiru dla Klasycznvm przykładem machinacji obec-
wowsk~ej Dyrek~ji <~kręg~wej P.K.~ .. ~yły to fir. nych oskarżonych jest np. prowat<lzenie procesu 
~1y: łoz~f Podgorsk1. z c1~hym s~olnik·e~1L _Ja.n<>a• w imieniu np. pewnego kupca, który przebr
tank1~w~~zc;111, ~larceh. ~ W1lh.cl~n Ernsto,~,e _1 l 1r.11a wal w :rn'iązku z iaką_ś aferą w więzieniu i w 
patz 1 Dym z l _rzem) ~la. ht!1 1 c1~ca na teiem~ Lw?· ogóle przez półtora roku niewiedzial, że toczy 
·~ -C.c nt.ralna . Knsa Rę~od~Jcln1c:za, ~o udz1elc11m I się w jeJW imieniu w sądzie jakiś proces cy
·.1ększcgo k1·~'.·tu. Stan~1cw1czow1, ~tor~ z powod·~ wilnv. \V innym wypadku po podrobieniu pelno 
1cwyplacalnotic1 me mogł z zobow1ązan wobec teJ ·. 1 c ·1 · t · d ·e poz . n'ie•lon" 

· · · · • d "ł · Jl t • m ocn 1c wa o ni ę Q w S3 z1 e\\, w _, ·' nstytuc11 ?lę wyw1ązac, zgo z1 a się, c a ra owania .. 'k "b Te b z ln maci ina-
woirh funduszów na znlirzkownnic nnll'żytości za P'.zez. pr;i;~ciwn1 ) 1 P. • ~ cze e. ' l ' 

l "' PKI,' . · - 1 · ikusow't" cie 11iaw111one w toku proce•rnw cyw1l11ych zao.,.arczony . . . zwir. przy czym mrn a 11 " · 1 · . I k , k t · 
1 kolei wszystkie należyto~d dla tydi trzech firm rn_m11111kowane zosta Y w. oncu pr~ ·ura orow:, 
rzeznnczone. Zainka8owane pieniądze miała instyl:<. ·ktor:v \yszcząl ?och_odzenia. 'V wym;kn. tych. d.o 
jo. ·1a wypłacać ~pólnikom wccllc prz~prowailzonych ~l1o<lzen nast;ip1ly 11czne aresztowania 1 rew1z1e 

nimi rozliczefr. Pomiędzy spólnikami doszło wkrót.. 1 <llui;?trwale śled~two sąd~we. 
e cJo nieporozumlci1, które skoi1czyly się ustąpie11ic1".l D1~1a 28 st~· cznia br .. wv !l:Otowal. ~ro.kurator 
e spółki prze;ui~kicj firmy Spatrz i Dym. przeciw <lro\\'I Izraelow~ R_ebhu11ow1 1 1eirn 11 

i'irma ta sprzedała SWQje zapasy żwiru towarzyszom akt oskarze~1a . o oszustw.o. fa!
Dóke i odebrała z Centralnej Kaisy Rękodzie!- szerstwo dck_um~ntów. zlozenie. falszyw1 eh ze
iczej na•leżne pieniądze, Zdawałoby się, 7e na znań w sądzie 1tP. Sprawa m1ala ooc7ątko~o 

\ "m stosunki handlowe pomiędzy Centr. Kasą toczyć s:ę przed ~ądem okregowym we L:vow1e, 
~ękodz ielniczą a firmą Soatrz i Dym sie skoń- !edn~k ze wz~lę<lu na to. iż ~;os oskarzomtcl~ 
·zą. Trmczasem 00 jakimś czasie do Cent.ml- 1 świadków mieszka w ~rzem~ ~iu, s11d apela~Y! 
1ej. Kas~· Rękodzielniczej zaczęły wpływać od ny <lelegow1 l ~r7.emys•k1 sąd okręgowy <fo 1e1 
·omorni·ków zajęcia są<lowe pretensji, na.Jeż- przeprowadzerua. . 
n\'Ch rzekomo w CKR- fir\Jtlie S.patz i Dym. Raz.prawa wvznaczona zostala. na d.z17ń .~ 
Vobec tego, iż firmie tej nic się w Centr. Ka maia_. , P otrwa on~ przyc1us.zcz~ln1e dlnze1 mz 
ie Rę-kodzielniczej nie nalcża!o, ta ostatnia od tvdz1en: Akt oskarzenla obeimuie 60 stron ma-
1ówila wypłaty jakichkolwiek kwot. - Wów- szvnop1su. 
: as cafy szereg osób wystąpi! prze-ciw CKR. 

to reflektuje na wyjazd do kolonii 
ebarakterze praktykanta haadlowego? 

LóDż, 4. 5, - Polski handel kolonialny roz 
ija się szybko. W związku z _tym nowopowsta 

jące firmy eksportowo - importowe, specja.lizu 
"ące się w handlu kolonialnym poszukują. mło
dych handlowców Polaków w wiekll od 20 do 30 
lat na wyjaw do kolonij w charakterze prakty 
kantów handl<>wych. 

Wymagane warunki: 1). dobre zdrowie, 2) 
rednie wykształcenie, 3) praktyczna znajomość .. ,. 
ustaw MARKIEWICZ 

Cllol'Ołly lllórtte I ......,łde 
WIRKI t c, tel. 128-75. 

od 7 - I tano I od 5 - I witcJ. 

handlu oraz 4) dobra znajomość jednego z na
stępujących języków: angielski, frw1cuski lub 
portugalski. 

Podanie zawierają.ce curriculum vitae i a
dresy osób, na których referencje kandydat się 
·poW10łuje, należy przesyłać do Zarządu Główne· 
go Ligi Morskiej i Kolonialnej - Warszawa, 
ul. Widok 10. 

Dr HENRYKOWSKI 
Sf>telal. ellorłb llWra. wenervcza. I tekltialn. 
UL TRAUGUTT A 9 fr. I. p, tel. 262·98. 
,ri;rlm•łt od I - l l r. I od tl - Ił' wiecz. 

w n1cdzie!c I łwl~ta od 9 - 12.39 po p<>ł, 
Dla 11rerni• ch•ryclt a. llllbulator. 10-11 I $-6 w. 

E EKKERT1Dr med Henryk Ziemkewski 
r DMUID Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 

UL PIERACKIEGO s 6-.go Sierpnia 2. Telefon 118·33. 
choroby weneryczne I skórne Przyjmuje od 9 - 12 I 3 - 9 wlecz. 

przyjmuje od t- 2 p. p, i od 5-8 w. w niedziele i święta od 9 - 12 w J>Oł. ....... ... ..... 
Maria Fr111crewiczowa PA u L 1 N A L E w 1 

C'llOroby llloMeee I potoillictwo, S91ecJ. claorólt koblecycll I alumerla 
IOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego) SRODMIEJSKA 28 tel. 240-10 

P J • d 3 7 T t 269 64 Przyjmuje ~ 12-2 I od 4-3 wlecz. rzy mu1ę o - • e • - • 

"'" ~ „ ..... 
TAUBENHAUS 

AKUSZER • OINEKOLOO 
Przyjmuje od s. S-10 rano I 4-8 wlecz. 

Dr med l'I. fil JlZ flł 
ChorOby skórne i weneryczne. 

ZACHODNIA 64. Tet. 185-49. 
Przyjmuje od 12 - 2 I od 7 - 8.30 wlecz. 

w nitdzielę i święta od 10- 12 w poł, 

• , I mocmk masarski Lu<lw1k Sitko ooc1af ślusarz a· 
- •ABOZ ~MITWO I DEFILADA - · wi Piotro;."'l Gawronowi głowę oo tułowia. 

I Zbrodniarza aresztowano. 
WARSZAWA 4.5. - W dniu ob- nolitej zostawiła niezatarte wrażenie wśród (-) _yvczoraj wojewoda J6zewski dokona~ 

· ' ·· 3 M · • lt' d · . · ! dekoraci1 odznaczonych. Udekorowani zostali 
chodu rocznicy KonstytUCJI aia, mia- I~ nosc1 .st?hcy ora~ przybyłyc~1 ze wszyst j Krzyżem Oficenskim orderu Polonia Restituta 
sto przybrało wygląd uroczysty. kich krancow Polski obywateli. dr Brunon Biederma1t, itrezes Gustaw Geyer. 

W crodzi·nach rannych tradycyjnym zwy Zlot~rmi Krzyżami: dyrektor l.P.tt. inż. I<a· 
czaje; odbyło się uroczyste nabożeństwo W ~odzi. r-0! Bajer, nacz. inż. Jerzy Baikiewicz, ref. Fran 
W Kated ze św Jana które celebrował ciszek łiMchen, <lyr. łl'K? :v Łod~i Stanisła~· 

r : ' święto Narodowe z okazji 148 rocznicy Jara, ks. pral~t Kaczyns.k1, Luc1an Krzewski, 
J. Em. ks. arcybiskup Gall w otoczeniu wiekopomnej Konstytucji 3 maja było w Ło dr Edward Mittelstaedt, Franciszek Niżyński, 
duchowieństwa. dzi obchodzori,, wyją!bwo uroczyście. dr Stefan Rechniowski, dr Stanisław Szelągow 

Po nabożeństwie przed godz. 11-ą na o godzinie 7-ej rano z wież kościelnych ski, .Marian y.'aligóra, Kazimierz Wigura i dr 
Plac Wolności gdzie ustaw;cno trybunę i fabrycznych odeR:rany został hei·nał. O go Stamsław W_rnter. . . . ł 

· b 1· K t d ~ Srebrnymi KrzyzaMI Zaslug1: Ignacy Chwia reprezentacyin~, _PrZ_Y Y I Z a e rr pan dzinie 9-ej rano w świątyniach wszystkich kowski, An toni Dzienls\ewicz, Leopold Fabi-
prezes rady min1strow gen. S!awoi Skbcl wyznań odprawione zostały nabożeństwa szews.ki, Micha! Gibczyński, Józef Rechtjin,((er, 
kowski, minister spraw wojskowych gen. za pomyślność Rzeczypospolitej. K~zirnierz_ lierman.owski, franc_iszek Juszcz.v_ń· 
T. Kasprzycki, wicemarszałek Sejmu p~k. o crodz 10-e· a.no w katedr d . .0 ski,_ B.rnmslaw Kowa_l·tzyk, l\~anan~~ Nowack~, 

t · S · f t> • J r ze 0 piawi Kaz1m1erz Pakzvńsk1, Eu.geniusz P1hszek . .Tan1-
Wenda w za~tęps WJ~ marsz. eJmU pro· ne zostało nabożeństwo. Przybyli na nie na Rozentalowa,' ttenryk Szajner. Czesław Sta 
W: Makowskie?o, wicemarszałek Dąbk?\I. Wojewoda Łódzki Józewski w towarzyst-\ romieiski. Wactaw Taub\\"UrceJ, Bolesław Wal· 
ski w zastępstwie marszałka Senatu B. Mie- wie w icewojewody Je!1linka, naczelnika dr. czak, Ludwik Walczak. 
dzieńskiego, czł-onkowie rządu, członkowie Wrony, d-ca OK. gen. Thommee w towa- 1 • • , • 

korpusu dypl~mat~czneg~.. . rzystwie płk. dypl. Bo!es!awicza i płk. Bar- , Wvn1k1 wyhorow w Kulnte 
' Obecni byli rów111ez. weterani. ~3 r. taka, prezydent miasta Kwapiński w towa- PPS-IO mand. S11. łf .-5 OZl-4 

Obok _trybuny, z którei pan mL?rster rzystwie wiceprezydenta Purtala i dyr. Ka . ' '. 
spraw woiskowych ~en: T. Kasprzycki przy łinowskiego, prezes Sądu Okr. Maciejewski KUTNO! ~· .5: - Od~yl-y si·ę wybl()1TY 
jął defiladę, w imieniu . pana Marszałka prokurator dr. Spólnik, dyrektor Izby Skar- do Rady M 1e1sk1e1 w Kutnie. PPS zdobyła 
jął defiladę, ustawiła się generali-cja oraz bowej dr. Rzadki"ewkz, zastępca komendan 10 ma~dart:ów, Blok Gospodarczy bez man. 
attache wojskowi państw obcych. 1a wojew. P. P. ins.p, Złotowski, starosta Stronnictwo Narodowe uzyskało 5 ma•nda-

0 godz. 11-ej rozpoczęła się defilada dr. Mostowski, posłowie i senatorowie, kon I tów, a O. Z. N. 4. żydzi - prawica uzyska 
wojskowa, w której jak co roku w dn. 3 sulowie państw obcych z dziekanem mec., li 5 mandatów. Wyniki powyższe podaje 
maja wzięły udział oddziały wojskowe gar Jastrzębskim i konsulem niemieckim, przed my ze źródeł półofkjalnych, gdyż oblicze
nizonu .stoleczne~o. . . sta.wieiele samorz1du gospodarczego, pre: I n.ia głosów nie ukończono jeszcze całkowi 

Defiladę ' otwietalyAodcnrały s2kół ofi- zes Izby gen. Mac1stewsk1, prezes Kopczyn l cre. 
cerskich, dalej maszerowały jednostki pie ski, dyr. Kawczak i inni. · O k 1• · hl • d 
choty pułków garnizonu stołecznego. ~abożeństwo odprawił J. E. ks. biskup O UCZ IWY C O 
Wspaniała postawa żołnierska, świe_tne ró Ja~11lski, na zakończenie odśpiewano Boże Stan pog•tly VI ł:.ołlzt . 
wnanie w szeregach, :doborowy ekwipunek cos P.olskę. 
budzity entuzjazm wśród tłumnie zebranej O godz. 12,10 na Placu Wolności odby
wtdluż trasy publicz11ości. Gorącym okla ła się defilada, ~tórą przyjął D-ca OK. gen. 
skom nie było końca, Dalej przedefilowa- Thommee oraz wojewoda H. J ózewski w 
ły oddziały artylerii, kawalerii, łączności, towarzystwie gen. Dindorf-Ankowicza, płk. 
dywizjony artylerii konnej. Powszechny Bolesławicza, prez. Kwapińskiego i ks. prał 
podziw budziły wspaniale prezentujące się Bączka. 
oddziały zmotoryzowane broni przeciw lot- Defi!ował_y kolejno pu~ki łódzkie: p'.e.
niczych oraz czołgów. Rozentuziazmowane chot~, arty~ena, Hufce PW., Zw. Strzelec!o, 
spojrzenia zgromadzonej publiczności zdoła Sokol, ~~1ązek. Harcerstwa, Straż Ogn10-
ły oderwać tylko od defilujących oddzia- wa, ~0! 1 ci.a Pans_twowa, PCK., sfeder~wa
lów eskadry powietrzne szybujących sa- n~ zw1ązk! b. :VOJSkowy~h, Cechy rzem1eśl
molotów bojowych: bombowców, myśliw- n1cze, Oboz. Z1ednoczen1a ~aro~owego. Za 
skich itd. które w pięknym szyku przedefi mykały defiladę wozy strazackie oraz sa

ŁóDt, 4, 5. - Dzi' rano temperatura w 
śródmieściu wynosiła 6 stopni. Najniżs2a tern 
peratura nocy ubiegłej wynosiła 5 stopni. 

Ciśnienie atmosferyczne 750 milimetrów. 
Bez zmian .. 

Umiarlrowane wiatry północno - wschodnie. 

Po·śpiesz się 
z wynajęciem _sklepu 

w HALI OGRODOWA 4 
lowaly nad głowami zebranych tłumów pu mochodowe kolumny LOPP. 

k P ł d · T M' Wladom.ość, l.ódź, OGRODOWA 4 u dozorcy. bliczności, dając znać groźny".1 war. o- , o po u ni~ ~ eatr~e . 1ejskim o~bylo 
tern motorów, że powietrzna siła zbroina się p:zedstaw1en1e dla zołn1erzy garnizonu z. K. ma ofertę w „Echu". 
naszej armii czuwa nad spo!<o;em obywa- łódzkiego. Da

11
na zo.stała sztuka pt. „Zacza· -----------

rowane Koło Rvd .a OTOMANY, garderoby, tapczany, '-eżanki, krze-
teli państwa. v · sla. stoły, biurka, stoliki radiowe sprzedam ta· 

Po defiladzie oddziałów wojskowych O godz. 19-ej w sali Rady Miejskiej od Pio I na dogodnych warunkach. Kilińskiego 160, 
przemaszerowała potężna armia r:zer:vo był się „Wieczór Poetów Łódzkich". Przetdziecki. 
wa stanowiąca jedną zwar~ c~osć sił ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ob;onnych Rzeczypospolitej. ~rzemasze:o 
wa;y sprawnie, budząc uzna~1e znako.m1tą 
.pc~ta\'vą i ekwipunkiem oddziały kolei~we 
go przysposobienia woj~ko~ego, oddziały 
n.zcrwistów, przysposobienia pocztowego, 
s•rzr.!ca, junaków. 

• ZYCIE PABIANIC 

ioli~arno,U rnłe ~o n o łeueń ~rwa 10 łitien. 
ODCH•D llAll.ODOWF J•GO •AIA• -Przyjmowane gorącymi okla~ka~i pr~e 

defilowały oddziały przysposob1ema WOJS 
k. h · · ' Wzorem lat ubiegłych obchodzono uroczy. ZGIERSKA 11.. Telefon 2-46-09. 

::~d Guslaw Kohn 
Jr 
med H. 

koweao szkól stołecznych męs IC 1 zens- ście w Pabia~1icach dzień 3 Maja. Uroczystość 
kich harcerze i harcerki, wreszcie oddzia- ta pogłębiona zostala jeszcze wyjątkową sytua

G U T ST A D T ły LOPP w d~bor_owym ekwirunku o?ro cją, w Jakiej znalazł się kraj caly, przełomową 
ny przeciwlotn1cze1 oraz oddz1a_ły santtar d1wilą dziejową Narodu Polskiego, która wzmo 

czewska A<lela, lat 12, zamieszkała przy rodzi
cach (ul. Łąkowa 7) przybyła onegdaj do szko 
!y jak zwykle. W pewnej chwili dziewczynka 
poprosiła nauczycielkę o zwolnienie ze s;i,k-0ly, 
bowiem poczuła się chorą. Gdy nieszczęśliwa 
dziewczyn.ka znalazła się w szatni szkoln.~j, 
gdzie miała zamiar ubrać się, by udać się ,iło 
domu, nagle zas/a-bla, przewróciła si ę na podlo 
gę i zmarla Przed Przybyciem lekarza, który 
już tylko stwier<lzi! iei zg-0n. 

Arkuszer-kinekoto2 C K ~ni/a Jesz.cze serca pol1skie i zjednoczyła pod 
ZACHODNIA 66 Tel. 129~52. ne Polskiego zerw.onego rzyza. · wspólnym sztandarem cale społeczeństwo poJ-

Wczorajsza rewia, która dała wspanta s'k>ie. 
ly przegląd potęgi sił zbrojnych Rzeczypos Komitet Oi>chodów Narodowych w Pabiani-

f>r med. cach ustalił porządek uroczystości trzeciomajo-

Sperjallata 1ku1aer. tłntkolo1- Diale~ia 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 

Puyjmu;. o4 a. 1-10 I •d ł-8 włee1. 

przyjmuje <>d 8- 10 i od 5- 7. 

L B E R M A N . . . . wy~h w na-stępujący sposób; wszystkie poczty 

J N 1l. DEL WSZĘDZIE zarobi.sz 30 zł. i więcei dzienme. sztandarowe organizacyj i stowarzyszeń oraz 
• ~ • sprzedażą pokupnego art_Ykulu. Na "'.zory zalą delegacje władz państwowych, samorządowych, 20 r • POLSK o w 

4KUSZl!R·OINf.KOl06 Spec. chor. wener. skórnych I seksualnych ~zyć 60 gr?szy. Zgloszema St. Bartos~k Kraków I prywatnrch jak również instytucyj wszelkiego ·ecie . 'IEG CZE~ ONEGO KRZYŻA. 

Rozpacz ro<lzrców 1JT11ar/ej nie ma granic. 

POWRóCIL CEGIELNIANA 15 telef. 149-07 Straszewskiego 25-12. rodzaju wzięły gremialny udział w nabożeń- W zw1ą~k t1 ~ P~ZY?a<la1ącym w roku bieżą-
A.NDRZEJA 4. Telef. 228-92 przyjm. od 8- 11 i od 5- 8 w. . . . . . • stw1e, które odbyło się o godz. 10 rano w ko· cym 20-lectem 1stn1ema Polskiego Czerwonego 

I 
PONCZOCHY .z skaz.kam;,. :S1ehzna, Szlafro-kr. ś.C:ele św. Mateusza na Starym Mieście. Po Krzyża projektuje się powalanie Obywatelskie-

przyjmuje od 10 - 12 i od 4 - 8 wiecz. JASNOWIDZ Mistrz Dżami wybiera szcz~- Spr~edaż detaliczna ceny scisle fabryczne. Naru nabożel1stwie odbyła sil' zbiórka wszystkich or- I go ~01!1 itetu dla op_racowania programu obcho-
śliwe numery, gwarantując wygraną. Znaj- towicza 36, front, parter. ganizacyj pod Pomnikiem Niepodległości na pia du iubJJeuszowego 1 zrealizowania uchwalone-

Przyclletłaia Weneroloriczaa 
Chor. weneryczne, łkórne I seksualN. 

Specjalny irabinet kosmetyczny. 
Czynna ąd 9-21 . Panie przyjm lek.--kr,!)ieta 
1 :.JTRI<UWSKA 88, tel. 143-63. 

PORADA S ZL. 

Peradn1a Wenero ogici;a.a 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 

I ecu. chor. wener.. skórn}· . h t seksualny di 
Kobiety I czieci przyjmuj~ kllhieta-lekarz:. 

Ctynna od I) rano <lo 9 wiec„ 
POKADA J lf. 

dziesz zadowolenie - szczęście - miłość - cu Dąbrowskiego, gdzie wysłuchano okoliczna- lW planu . . 
zdrowie - podając zaraz datę urodzenia. ZA -óiiSZE 1· WSZEDZIE ściowych przemówień. Na zakoliczenie uroczy- Zebranie .organizacyjne POwolanego nrzez 
Osiągniesz cel, wejdziesz na nowy tor życia !! W. stości odbyła się defila1da odc.lzialów. ,prezydenta n~1asta Komite ł·u ohchadu iuh iJe.uszo 
Nie załączać znaczków ! Mistrz Dżami, Krn- W ci;\gu całego dnia na ulicach miasta od- wego oclbedz1 e się w Piątek, dnia 5 maja rb. 0 
ków Urzędnicza 42/4, skrytka 169. nieocenione usl·ugi cerze od<l.a!e kirem ORO bywała się zbiórka ofiar pieniężnych na Dar godz. 19 w lokaju Pdskiego CzerwOl't'll"O Krzv· 

przeciw Piegom, pryszczom i opaleniżnie.. Na.rodowy Trzeciego Maja. ża Od<lzial w Pabianicnch przy ul. Pula kie-
H f D l [ ... -„··· Pomimo święta n~.rodowego wszystkie pJa- go 3. l'• • FORTEPIAN Kral-Seidler, kre<lens i 2 łóżka z W tk" h I 

k cówki subsknrpcyjne Pożyczki Obrony Przeciw szys ·1c c 1ętnych uprasza sie o liczne 
'I A Nin 

pojc<lyńczc oraz całkowite orzodzem~, aaJ 
nowszy 1tyl, pierwuorz.ędnc wyk~naaie, 
gwarancja, do~odnc warunki, poleca: 

Rzemieślnik Po Isk i 
Napiórkowsltit!go 7. - UWAGA: Okar1jnie •prze-

•lMOJAlt AM0101• ~!llllł!d.<1 łMOU 011p 
-- ___ ... . 

1materacami do sprze<lania, Piotrkows· a 103, lotniczej czynne b~'ly bez przerwy od godz. 9 Przybycie. 
Pu to wa. 

rano do 1 po południu. 
-,r-"t!t""rr--- ~ 

GA I 111 C E P !r7e:1.~w9! E NAGLA ŚMIEl~·c· DZIEWCZYNKI. 
"-· w A J s Uczenica 6-goo oodzia~u Puh]icznej Szkoły 

PIOTRKOWSKA 79 w podwórzu Tel. •72·65. Powszechnej nr 12 im. Marszallka Józefa Pilsud 
c; •a 7 fabr 7 o••• ---: s·kiego .~ I?aibiagą..w..zr, ul. P.uta~iego ~Ku 

PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 
Miejski Kinem a to graf Oświatowy przy uJ. 

Gdańskiej - film polski 1Vedlug po\\'ieści Ga
brieli Za·polskiej pt. „0 czym isię nie mówi". 

fjlm ten jest godzien ujrzenia. 



Nr !&3 „f. l. H 0„ 

LABORATORIUM FOTOGRAFICZNE żona sędzi e go amerykańskiego 

W O KU L UD Z K I M §~~~~~~on~!ieg~La~if:!~~-~~zd~!~~i!~~!i~ 
. • najwy•ższego sądu stanu New York, zosta k'ego• pllchrcizenia, Rosa Weber, którJ 

• la skazana na trzy mies iące więzienia i udz!e!'1a informaicji agentom policyjnym, SfDSil(UJne doświad~z„ni~ prołfSOra uniwfrsgi„~u 12.500. d.01. grzy~ny za szm~tglo~anic kosz 25 pro.cent kar nałożony~h przez sąd otrzy „ „ „. townosct z Paryza do Stanow ZJednoczo- mała pko nagrod~ Rosie Weber. Benny 
Londyn w maju. tywu, wewnątrz siatkówki znajduje się ta i prowadzącego go szofera pozwoliła nych. zapłacił 10.000 dooJ. kary, Burns 8.000 dol. 

specjalna substancja czerwona, czuła na po dłuższych poszukiwaniach odnaleźć R<J1zem z panią Lauer skazany został r.a łącznie kary wynoszą 25.000 dol., czyli, 
Przed kilku miesią1cami w jednym z 

ciemnych zaułków na przedmieściu Lo1ndy 
nu, zdarzył się tragiczny wypadek. Prze -
chodnie znaleźli przed bramą jednego z do 
mów trupa młodej dziewczyny. Jeden cel
ny strzał w serce, pozbawił ją życia. Toż 
samość dziewczyny ustalono b. szybko -
była to 18-1.e tnia Gracja Mtorris, mieszkan 
ka tej dzielnicy. 

światło. Różnica między oki.em żywego sprawc(;! katastrofy. pięć lat więzien i a i 15.000 dol. grzywny że służąca Weber dos tanie przeszło sześć 
człowieka, a aparatem fotograficzny•m jest „Albert" N. Charperau (szapiro) spryciarz tysięcy dola.rów za denuncjację. 
ta, że podczas, gdy klisza fotograficzna ~r. Grazy .twierdz! też, że kryminalogia międzynarodowy, który namówił panią 
zatrzymuje 01braz, aż do wywołania, siat- b.ędz:e posługiwała. się ":" przyszłości z.dję Latl'er do przeszmuglowania z Pary~a. do 
kówka oka ludzkiego zatrzymuje go tylko . c1am1 oka. d!a_ utozsam1en1a. przestępco~. New Yorku kosztowny•ch suki·en francu
ułaimki sekund, dopóki nie zastąpi go drugi, '.odo~no si.ee Z'}"ł.ek pokryw.ających t0ik_o me I skich, wartoiści 1,833 dol. żona sędziego 
trzeci i czwarty obraz rzeczy widzianych. iest ni~dy J ~dnakowa,. u róznych lu?z~, t~k chciała w ten sposób zaoszczędzić sobie 

Ustawiczn.e „ścierani·e" się obrazów 
na siatkówce oka, za1Wdzięczamy krążeniu 
krwi. Wystarczy obieg krwi zatrzymać, co 
dzieje się w chwili śmierci, by obraz rze
czy widzia'llej w ostatniej chwili życia, u
trwalić na siatkówce 01kla na stałe. W wy
padku śm~erci nagłej , gwałtownej, na siat 
kówce zmarłego utrwala się obraz przed 
miotu lub postaci, które widział w ostat
nim, najdosłowniej ostatnim momencie 
przed zgonem. 

samo 1ak 111~ ma d.woch osób na. s"".1.ec1e, liOO dol. 11<1 oplata-eh cłowych. 
któreby posiadały Jednakowe odc1sk1 pal- Te same dochodzenia śledcze zawikła 
ców. Wen. ły w aferę ::,zmugl1erską także znainego ko Gorzej było z odnalezieniem· mordercy; 

nie było świa1dków zbrodniczego czynu, 
przy dziewczyni·e nie znaleziono żadnych 
śladów, któreby pozw1oiliły wpaść na trop 
zabójcy, lub potwierdzić przypuszczenia 
o samobójstwie. Dziewczyna była zresztą 
znana ze spokojnego us.posobi·enia cieszy
ła się sympatią sąsiadów i nie mi~ła wro
gów. 

mika f iłmc·'V\'.60, George Burns i aktora 
jaCK Ben ny. 

Malowany ,,rząd~~ czeski 

W godzinę p·o odwiezieniu zwłok nie
szczęśliwej ofiary do prosektorium, do sze 
fa policji miejscowej zgkisił się telefonicz 
nie niejaki dr. Grazy, z wydziału medycy 
ny doświadczal nej uniwersytetu i poprosił 
go o po1zwolenie sfotografowania.„ oczu 
zmarłej dzi,ewczyny, dla celów naukowych. 
Pozwolenie oczywiście otrzymał, w kilka mi 
nut później le•karz zjawił się wraz z oipera 
torem filmowym w prosektorium. Własno 
ręcznie uniósł przymknięte powieki zmar
łej, -Operator dokonał przy pomocy miniatu 
rowego aparatu kinemateograficznego zdję 
cia źrenic nieboszczki. Nazajutrz ten sam J.e 
karz przyniósł szeliowi policji powiększ.o
ne fotografie SWY'Ch zdjęć. 

Na fotografii, nieco zamazainej i mgli
stej, odcinała się jednak wyraźnie postać 
mężczyzny w cyklistówce, nasuniętej na 
oczy, mężczyzna ów wychylał się z drzwi 
czek sa1moch1r-du i w wyciągniętej ręce trzy 
mał rewolwer. To był zabójca... Matka 
zmarłej rozpoznała na podstawie tej foto-

Tak właśnie było z nieszczęśliwą Grac 
ją Mo1rris : widzi·ała przed sobą twarz mor 
dercy i wyciągniętą ku sobi.e lufę rewolwe 
ru, w sek.undę później kula przeszyła jej 
serce, lecz obraz zabójcy utrwalił s·ii w jej 
źrenkach. Oczywiśde, im wcześniej po 
śmierci dokona się zdjęcia foto1graficznego 
oka, tym wyraźniej to zdjęcie wypadnie: z 
każdą godziną nastę.puje bowiem rozkład 
delikatnych komórek ocznych i w kilka go 
dzin lub dni po śmierci. fotogratfia źrenic 
nie da już tadn.ego rezultatu. To s·ensacyj 
ne doświadczenie dr. Grazy powtarzał je
szcze kilkakrotnie. 

Np. pojechał na miejsce kata.st11o~y sa• 
mochodowej, w której zgi·nęło kilka osób, 
i dokonał zdjęcia źrenic wszystkich ofiar. 
Na j.ed.nej z fotografii odbity był wiernie 
obraz ·auta, które było przyczyną wypatdku, 
i 'l!Tfi~ęło przed pościgiem. Fotografia au-

lA/ZTKER 
grafii, dawnego konkurenta córki, „odpailo • • , • 

negio" :r.zez nią przed rokiem. . w1~1~ł~t nad przepasc:1a 
PoliCJa odszukała przestępcę w Jednym I ~ , ' ~ 

z podrzędnych barów, gdzie właśnie „za-' „ 81Clł0PRA l"IElłC TAT ~lł•l9'A „ 
Dr Hacha mianował nowy „rząd" czeski na którego czele stanął gen. Alojzy Elias. 
Na zdjęciu członkowie tego malowanego rządu" u Rrotektlora von Neuratha. Od 
lewej ku prawej stoją: Dominik Cipera (roboty publiczne), dr Władimir Sadek (han
del), dr J. Kapras (oświata), gen. Alojzy Elias (premier), dr L. Feierabend (rolni-

pijał" wyirzuty sumienia. Niezbity „dowód ctwo) i dr J. Kalfus (finanse). 
prawdy" w postaci fotogratfii przestępcy, Irving N. Feigin, lat 20 amaitor wspinania 
doktorowi Grazy udało się uzyskać, dzięki się po górach, poniósł śmierć na szczycie 
odkryciu niezwykłych właściw:ości oka lu- skały Break Neck Moutain, w Stanach Zje 
dzkiego. Okazuje się. że oko ludzkie jest dnoczonych. Po ścianie opuszczał się z to 
idealnie wyposażonym laboratorium foto- wairzyszem przy pomoc)~ liny bezpieczeń
graficznym; soczewka oka pelini 1101lę objek, ·stwa. Lina ta okazała się dla niego zabój-

cza, gdyż w pewnym momencie omotaiła 
mu się około karku i Feigin zawisł nad 
przepaścią 800 stóp głęboko. - Zanim na 
deszła pomoc. nieszczęśliwiec już nie żył. 
Tysiące osób przyglądało się akcji ratun
kowej. 

Członek Polskie110 BinleQo Krzyżu~ 
Io przyj1rcie żołnierz n I 

Muri11 ZUROWSKA 

CZŁOWIEK. 
WSZARYM J 
PLAszczur 
Powieść 19. 

Hi1tor1czny doku.meni 

Cha1mberla<in opuszcza swe mie
szkanie przy Downing Street 10, 
trzymając w ręku egzemplarz '°'
stateczne~ projektu ustawy o 
obowiązku słtt żby woj.skowej d~a l 
20-letnich, z ldurym udaje s ię 

do Izby Gmin„ 

Poczta przybywała do Witt.owie w chwili, gdy wszy
scy po obiedzie siedzieli razem przy czarnej kawie. Cza;-
1:ą kawę podawano teraz najczęściej w dużym hallu. DJ
wniej podawano ją w gabinecie pana Witłowskiego, któ
ry uległ zupełnej metamorfozie i stał się gabinetem obec
nego panc. domu. Zabytkiem dawnej epoki pozost.ała du
ża, czarn~ skórzana torba, z której niegdyś pan Witłow
ski wydohywał stosy gazet i listów, oczekiwanyoh przez 
wszystkich z wielkim z.ainttresowaniem. Dziś czyni'ł to 
pan Marek Kowliński, lecz zainteresowanie się nie zmniej
szyło. 

- Oho, co za obfitość! - zawołała Dora na widok 
iistów, które ojczym segregował. 

- Dwa listy dla ciebie, Doro, dwa dla Klarci, jede:1 
dla Babuni i jeden dla panny Teresy. 

- Pewnie od adoratora - zauważył ironicznie wrr
czając li,;t starej p.annie, która pełniła obowiązki lektor-
·ki i piel ęgniarki Babuni. . 

- Nie mam żadnyc'h afl.oratorów - odparła siucho 
stara panna, ohwyt.ając niebieską kopertę . 

Spojrzawszy na pismo, wstała i bezszelestnym kro
kiem skierowała się w stronę drzwi za którymi znikta. 

- Czemu ty jej z·awsze dokuczasz, Mareczku, jeszcze 
gotowa się obrazić - zwreciła się pani Klara do męż::i. 

- Ależ skąd znowu, Klarciu, panna Teresa nigdy si~ 

nie obraża, we.ale nie bierze za złe Markowi docinków 
i żartów, tylko jest nieśmiała, to taka dobra, zacna du
sza - stanęła Babunia w obronie swej pielęgniarki. 

- Ja też bardzo cenię jej zalety d·ucha, tylko ta twarz 
podob'1a do zsuszonej .gruszki działa na mnie prowokują
co, ni e mogę się powstrzymać od ż·artów, po prostu same 
cisną si~ do ust. 

- Przocież ona ma raczej miłą twarz, ohoć niemłodą 

i wcale nf~ ~ieszną - zaoponowała p.ani Klara. 
- Bar(fao miłą w istocie, przypomina wędzoną flądrę. 
Pani Klara pieszczotliwym spojrzeniem objęła postać 

męża, wpafruJąic się z lubości ą w jego <:zarne figlarne 
oczy, gęstą czup•rynę nad opalonym czołem i czerwone 
z mysłowe usta os.Jonięte krotko przystrzyżonymi wąsi

kami. 
Uśmfeclinąwszy sfę do niego zalotnie rzekła: 
- :Ty masz zawsze cały zasób z.abawnych porówna1}, 

Mareczku. 
- ł niezmiernie dowcipnych - ironicmie mruknę! '.: 

Dora. 
WszY.s~y zajęli się czyt~niem li~l'ówi tylkQ B~_IDwia 

siedziała na r.azie bezczynnie, czekając powrotu, sama 
czytać niP mogła. 

Dora ucieszyła się wiadomością, że Staś z Ortwinem 
przyjadą w Wielką Sobotę, a także doniesieniem, że 

obrazy Ortwiłła cieszył'Y się na wystawie wielkim powo
dzeniem. Szczególnie portret Snopkowej. 

- „Fortuna wreszcie uśmiecha się Witkowi - pisał 

Staś - nie tyl'ko sprzedał swe obrazy, ale w dodatku do
stał zamówienie na malowanie kościoła w Płocku, dokąd 

uda się po świętach." 
Pani Klara komentowa'ła treść otrzymanych lis tów. 
- Linowiczowie i Oła Darnowska nie przyjadą, nato

miast .l\1ielkowscy wybierają się do nas na święta. 
- Co? A to dopiero IJ.ędziemy mieli ładne święta -

z irytował się pan Marek. - Czemuż zaprosiłaś tych nu
dziarzy? Wiesz przecież, że nie znoszę starych manty
ków. Ona podobna do becZ'ki z kapustą, a on ceremonial
ny jak karawan. Miałaś k-0go zapraszać. Czemuż Linowi
czowie i Dar.nowska nie przyjeżdżają? 

- Mój Mareczku, cóż ja na to p.orad z ę, przyjęli już 

inn•e zaproszenie, no a co do Miełkows'kich to przecież oni 
są nasi bliscy krewni i jakoś wypadało ich zapros i ć. 

Pan Marek obył jednak tak zirytowany, że nie panow:ił 
już nad słowami, klął ordynarnie i wreszcie oświadczył, 

ż·e wyjeżdża na święta. Pani Klarze zakręciły się łzy 

w oczadh. 
- Mój najmilszy, ckyba mi tej przykrości nie zrobisz 

i tak rzadko kiedy bawisz w domu, ale do czegoż byłoby 
to podobne, gdyl:>yś na święta wyjechał i to właśn ie wte
dy gdyśmy zaprosili gości. 

- Nieooh się sami bawią, z takimi nudziarzami nie my
ślę nawet s iedzieć, wyjeżdżam i koniec. - Wstał z furią 
i opuścił pokój, zatrzaskując za sobą drzwi z hałasem. 

- Nie denerwuj s·ię moja Klarciu, to minie, zoba
czysz, że się uspokoi i zgodzi się zostać - pocieszała 

Babunia swą c·órkę . 

- Do hallu wsunęł.a się panna Teresa, a pani K0-
wlińska ni e mogąc powstrzymać potoku ~ez pos.zła si ę 

schronić do swej ubieralni, g.dzie podążyła za n i ą Dora. 
- Babunia ma słuszność, beau-papa z pewności ą si <;: 

namyśli i nie wyjedzie - pocieszał?- matkę jak mogła. 
- On ciągle teraz wyjeżdża, udaje tyl'ko, że to z po

wodu tych Mielkowsk:ich, marzy tylko o tym, aby z do
mu uciec. Ach Dorusiu jakaż ja jestem nies zczęśliwa . 

Podobne sceny odbywały się c:zęsto i choć Dora by
ła już do nich przyzwyczajona, żal jej było matki, k l1ór~ 

P.O~ie~~~ła r:ieH~z.~t~~it ~ ~-ę poci.e~z~ małe_ ~zle~ko . 

1Pani Klara z głową opartą o ramię córki szlochał·a d•alej 
skarżąc się na swój ciężki los. 

- Z mężczyznami to niełatwo, trzeba stale polityko
wać, trzeba ich umieć jakoś zabawić i ciągle, ciągle coś 
nowego wymyślać, aby nie uciekali - wzdychała. 

Wreszcie przestała pła'kać, spoj rzała w lustro i prze
raziła się. 

- Patrz, Doruś, do czego jestem podobna, oczy za
płakane, nos czerwony, okropność. 

Nie tracąc czasu zajęła się zacieraniem śladów łez, 

po czym na nowo „ zrobiła" sobie twarz, ubarwiła ust>a, 
starannie przyczesała włosy. 

Dora patrzyła na n i~ z litością i roztkliwieniem. Pani 
Klara Studiowała teraz swą twarz w ręcznym lusterku, 
dodała trochę różu, a nast~pn i e pudru. Wszystkie te za
biegi nie zacierały jednak piętna strasznego wroga sta
rości. .• 

- Wiesz co Doruś, "10żebyś ty mog,ła jakoś wpty-
nąć na Marka, wytloumaczyć jemu, ż·e to nie wy,pada wy
jeżdżać na same święta. A może jeszcze kogoś zaprosić 
młodego i weso~·ego, aby się zabawił, no ale jakoś nikt 
mi nie prz'Ycihodzi na myśl. 

-P.rzecież i tak, mamusiu, będziemy mieli dużo go
ści, jeżeli chcesz mogłabym za teJ.efonować do kilku ko
l eżanek. 

- A czy są ładne? - zaniepoko iła ,się od razu pani 
Klara. 

- Owszem rnczej przys tojne. 
- A może lepiej kolegów, musisz p rz ec ież m i eć ko-

legów, a może Staś ma przyjació ł. Wiesz z mężczyznami 
mniej kłopotu, łatwiej ich zabawić, grywają w bil ard no 
i Marek lubi towarzystwo męs)<ie, przy tym i ty lep'.ej 
się zabawisz i Ali nka. 

- Dobrze mamo, zaprosimy tylko kolegów - usmie
chnęla się Dora, któ-ra znając z azdrość matki wiedziała 
dobrze jakie uczucia hudzą w jej sercu młode i przystoj
ne osoby. Alinka była jedynym wyjątkiem, pani Kowliń
ska za.Praszała ją chęh!i·e, choć Ali nka była z jej ukocha
nym Mareczkiem w przyjazni. 

- Idź do niego, moja Do r.uś , postaraj się wyperswa
dować ten wyjazd. On ciebie lubi i liczy się z twoim zd·3-
niem. Ja wolę mu się jeszcze nie pokazywać, inam oczy 
zaczerwienione, a on łez nie znosi i go~ów znów się zirv
tować o tych mamut1ów. Ach Boże , jakie ja głupstwo zr~
;i:iam, teraz odpraszać jut nie moi-ę i muszę to jakoś po
godzić. 
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żrcle W1rsnn 111 kilku wiers11eb N E R O W I Rzy( . Wesoła scena w szpitalu E I E L Umysł wo chory w ubraniu poloiyl się do J6ilm 
• Z Chorzowa donoszą: przywołano do niego pielęgniarz.a. Jctóry, Wystawa „Warszawa wczoraj, dziś i 

jutro" w gmaci-.u Muzeum Narodowego zo
stała zamknięta dnia 30 kwietnia. Wystawą 
zainteresowały się nie tylko szerokie sfery 
mieszkańców Warszawy oraz liczm goście 
z prowincji, ale również wielkie metropolie 
Zachodu, jak: Berlin, Pa.ryż, Londyn. Za
interesowanie to dotyczy zarówno zagad
nień czysto urbanistycznych, rozwijającej 
się w szybkim tempie Warszawy, jak rów
nież organizację wystawy. Specjalnie zmon 
towane fotografie szeregu eksponatów wy
stawy wysłane będą na wystawę światową 
w Nowym Jorku. 

Szyba albo P ie n i ą dz e ' w. chorzowskim ~zpitalu miejskim zda- ch.cąc się czegoś dowiedzieć, poszedł ~o 
• rz~ł się wy~~dek, ktory początkowo wzbu- lezącego w łóżku i zapytał, czego sobie ty~ 

ni~ gwarantowane. Może być ko.l-0ru zielon- dził wesołosc. czy. Otrzymał oclpow'iedi, że jest cm ch'Or1 
kawego lub niebieskawego... . Około g. 18 przybył do szpitala jakiś i tu jest jego mlej~ce. i,e1ęgniarz popros ił 

* * * 
W dniu 3 maja w Ogrodzie Botanicznym 

na miejscu, gdzie członkowie Sejmu Czter0-
letniego położyli fundamenty pod votum na 
rodowe - świątynię Opatrzności, odbyb 
się, tradycyjnym zwyczajem, nabożeństwo, 
urządzone staraniem rektora i senatu Uni
wersytetu J. P. Mszę św. przed oltarzem 
polowym <ldprawił dziekan wydziału teolo
gii U.J.P., ks. prof. Chojnacki. Dokoła oł
tarza ustawiły się barwne poczty sztanda
rowe wszystkich uczelni akademickich i kor 
poracyj. Przed ołtarzem miejsca zajęli rek
torzy ucze~•ni warszawskich i senaty uczelni, 
za nimi rozległe aleje ogrodu zapełniły rze
sze akademików. 

Po mszy św. podniosłe kazanie wygłosił 
ks. prof. Czuj. 

Po kazaniu uczestnicy uroczystości od
śpiewali potężnym chórem kilku tysięcy pier 
si „Boże coś Polskę", po czym uformowat 
się pochód, który przeciągnął na plac przed 
politechnik_ę, gdzie po odśpiewaniu hymnu 
narodowego i „Roty" nastąpiło zakończe
nie ur·oczystości akademickich. 

Jak zapewne wszystkim czytelnikom 
wiadomo, rnzpoczął się już maj, a więc wio 
sna jest faktem niewątpliwym. Znaczenie 
faktu, że maj iuż istnieje, zmienia radyka~
nie nastawienia ludzi do szeregu najrozmai
tszych zjawisk. W szy.n,kach podają to sa
mo świństwo, jakie dawano w grudniu pod 
nazwą „sałatki mieszanej", jako - sałatk~ 
„~ajową". Sklepy spożywcze sprzedają ja
kieś specjalne „majowe" rybki, które tym 
się różnią od rybek, powiedzmy, stycznio
wych, że są znacznie droższe. Kiedy w ja
kimkolwiek miesiącu ludzie wyjeżdżają na 
wieś, nazywa się to wyjazdem „na zielonq 
trawkę". W maju natomiast jeździ się wy
łącznie na „majówki", chociażby było zi
nrno i deszcz padał. 

Chciałbym wprowadzić do majowych o
byczajów jedną rzecz zasadniczą, mianowi
cie karnawał. Karnawał w maju jest po pro 
stu konieczn-0ścią życiową.. W ciągu całego 
roku, gdy wierzyciel zwraca się do dłużnika 
z zapytaniem, kiedy odda dług, dłużnik żar
tobliwo - ironicznie odpowiada: 

- Na maja! 
Kiedy proponuje się komuś, aby zrobił 

coś, na ·CO nie ma najmniejszej ochoty, sły
szy się odpowiedź: 

- Jak będzie w maju karnawał! 
Zróbmy więc wreszcie karnawał w maju 

i wszystkie odwieczne zob<lwiązania zosta
ną ostatecznie zlikwidowane. 

Jednego tylko brak w specjalnościach 
majowych: nie ma wódki majowej. Nie ma 
a~k?holu, któryby się nadawał specja:nie do 

Za kilka tygodni oddany będzie do u- picia w maju. Jest żubrówka, jest starka, 
żytku nowy gmach Sądów Grodzkich, wy- śliwowica, jarzębiak, starowin, izdebniak, 
budowany przy ul. Ogrodowej i Leszno. - żytniówka, wiśniówka, pomarańczówka, mo 
Sądy Grodzkie mieścić się będą od strony re!ó:~ka, alembikówka, wypalanka, koniak, 

1 0 d 'd ó · wrn1ak, przepalanka a nie ma „majówki". 
u· gro owej. Znaj ą tam r wmeż pomie- To jest niesprawiedliwość. Powinna istnieć 

* * * 

szczenie kancelarie departamentu karnego 
in. Sp~awiedliwości. W. nowym gmachu specjalna wódka majowa, którą pilibyśmy 

wybudowano specja1ne sale dla aresztan- tylko w maju. Proponuję fabrykom ;ilkoho

Rzeczą zrozumiałą jest, że w maju czło
wiek nie ma żadnych innych zmartwień, jak 
tylko zastanawiać się nad kolorem wódki 
i brakiem majowego alk<l1holu. Wyjaśnienie 
to składam na wszelki wy:padek dla tych 
wszystkich, którzyby pragnęli rzu<:ać gromy 
oburzenia, że w poważnej sytuacji nie ma, 
panie dzieju, chłop innych zmartwień, tylko 
mu majowe figielki robią kiełbie we łbie. 

DLUG. 

Dawid Cymerman ma w całej rodzinie 
opinię wielkiego nerwowca. N iejednokro
tnie już i ciocia Salcia i wuj Salomon i ku
zynka Rózia mówiły mu: 

- Słuchaj Dawidek, ty sie stanowczo 
potrzebujesz opanować, bo z tej nerwowo
ści możesz mieć dużą przykrość - i miały 
rację. 

A mimo to Dawidek opanować się nie 
chciał. Dawidkowi winien jest Ajzyk Me!„ 
man z tytułu jakichś rozrachu.nków handlo
wych kwotę 280 złotych. Rozumie się, że 
fakt ten Dawidka niesłychanie denerwował, 
wysyłał więc wierzycielowi monit za moni
tem, ale bez rezultatu, gdyż Melman miał 
zasadę nieodpowiadania na gfopie listy. -
Wreszcie Cymerman zdenerwował się nie 
na żarty i osobiście udał się do Melmana 
po zwrot długu. Gdy i osobi~ta interwencja 
nie odniosła skutku i Melman powiedział, 
że pieniędzy dać mu nie może, gdyż nie ma, 
natomiast jeśli nie przestanie męczyć, to 
go wyrzuci za drzwi, gdyż drzwi ma -
Dawidek bardzo się już zdenerwował i wy
bił w mieszkaniu Melmana szybę. Melman 
postanowił nerwowca ukarać i ski~rował 
przeciwko niemu sprawę do sądu. 

Sąd Gr.odzki skazał Dawida Cymerma
na na 50 zet grzywny lub 1 O dni aresztu. 

Jerzy Krzecki. ów, którzy sprowadzani będą na przesłu- lu stworzenie wódki majowej, a powodze
chanie do sędziów śledczych lub do Sądów ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Grodzkich. Budowa gmachu kosztowała 0-

koło 24 milionów złotych. Jest tam sześc 
ysięcy izb ze specjalnymi pomieszczeniami 

~rjla archiwów sądowych. Przy budowie gma 
a\iu liczono się z tym, że codziennie odwie

zany będzie co najmniej przez 30 tysięcy 
sób: Podłogi zaopatrzone są w gumowe 
hodn1ki. 

BóLE ARTRETYCZNE. REUMATYCZNE 
odagrycitle najwięcej dokuczaia na zmianę 
oisody, w czasie zimna słoty i ·1niepogody. 
ieznośnymi wtedy staia się bóle w kościach 
stawacb. powstają obrzmienia, a mięśnie 
rzy najmniejszym nawet nacisku staja się 
olesne. Chodzenie a nawet poruszanie sie 
ywa utrudnione. Cierpienia te powstają 
skutek nagromadzenia sie w ustroju kwa. 

u moczowego i jeżeli nie będą racjonalnie 
.walczane będą się zwiększać, aż wreszcie 
a stałe przykują do łóżka. 
W takich wypacikach stosuje się wewnętrz 

y lek „URE1\'10SAN11 
- Gąseckiego, który 

ozpuszczając kwas moczowy w organiżmie 
ywołuie wydzielanie się takowego wraz 2 

oczem i współdziała z ustrojem w walce 
ego z artretyzmem, reumatyzmem, podagrą 
amica nerkowa, zła przemiana materii itp. 

UREMOSAN Gąseckiego do nabycia 
aptekach , 

łO lat . rac:g na morzu 
Pi~kng jobilfosz 

GDYNIA 4.5. W dniu dzisiejszym ob
chodzi rzadki jubileusz 40-letniej pracy za 
wod?wej inż. okręt. p. Rutkowski Piiotr, 
.pionie~ Pol. Marynarki Handlowej, o któ
rym w swoim czasie obszernie pisaliśmy. 

Tak jak cały okres pracy cechowała 
inż. Rutkowskiego skromność i serdeczne 
poświęceni·e się umiłowa,nemu zawodowi 
morskiemu, tak · skromnie też obchodzi dziś 
Swój jubileusz, i to jubileusz za tak po
ważny okres pracy. Do <Jstatnich niemal 
dni Czcigodny Jubilat był w czyinnej służ
bie na statkach żeglugi Pol. i Polbrytu i 
dopiero obecnie przechodzi na zasłużony 
odpoczynek. 

W uznaniu długoletniej pracy na stat
kach żeglugi Pol. i Polbrytu, Dyrekcja To 
warzystw żeglug. uczciła Jubilata przez 
przyznanie Mu odpowiedniej gratyfikacji. 

Osoba inż. Rutkowskiego, będącą naj-

lepszym przykładem rzetelnej pracy, ja
kim zawsze świecił młodszym oficerom
mechanikom, których pcd swą fachową i 
doświadczoną opieką wykształcił całe ka
dry w ciągu swej długoletniej służby, pozo 
stanie zapewne wśród nich na zawsze we 
wdzięcznej pamięci, tak jak nazwisko Jego 
będzie utrwalone w historii rozwoju naszej 
młodej, a tak już dziś silnej Marynarki 
Handlowej. 

Do życzeń, jaKie w dniu dzisiejszym inż. 
Rutkowski odbierać będzie od grona Kole 
gów i Znajomych, łączymy i nasze najserde 
czni;ejsze gratulacje z okazji jubileuszu 40 
letniej pracy na morzu i dla morza oraz ży 
cze-nia, by tep dobrze zapracowany odpo
czynek s:nęd •. :! Czcigodny Jubilat jes.r,..:ze 
przez długie lata w spokoju, pełni sił i 
zdrowia. 

~ężczyzna, który oświadczył portierowi, te lek~rz~ który zaopiekował się przybyłym," 
Jest chory, a _Przeka~any został ~rzez leka- zab~eragc go do sali badań. ~stępne ba· 
rza do leczema. Portier przepuścił go przez dama wykazały, że pnybyły cierpi na cbo
bramę. Mężczyzna ów wszedł do gmachu ! rnbę umysłową i co jakiś czas .doznaje :za. 
skierował swe kroki wprost do jednej z sal mroczenia, w którym udaje się każdonu:o
d!la chorych. Tu udał się do pustego łóżka wo snm do szpitala, podaj-ąc się z.a chorego. 
i ułożył się w nim, nie zdejmując z siebie Jest to 30-letn1 Wiktor Karaś z Lagiewnik. 
ubrania. Wśród chorych wywołało to za- Do czasu przyjścia do normalnego słanu 
chowanie się przybyłego wielką we.włość. P,OZO'Stawiono go w 'z:pita1u. ' 

Gdy przybyły przeleżał tak piewien czas 

Kogut oślepił dziecka.~ 
Niezwykły wypade.k w wiosce 

Z Nieświeża donoszą: 
We wsi Paławkowice Małe, gm. kleckiej1 

powiatu nieświeskiego, wydarzył się nie
zwykły wypadek. 

Do bawiącej się trzy}etniej córki rolnika, 
Piotra Sroki, podbiegł w obecności rodzeń
stwa i rodziców kogut, który uderzeniami 
dzioba oślepił dziecko. ' 

Mimo natychmiastowej pomocy lekar
skiej dziewczynka utraciła całkowicie jedno 
oko. , 

Przywieziono ją do szpitala w Barano-

wkzach, gdzie lekarze - specjaliści d!Jkona„ 
li operacji wyjęcia oka. -

PIĄTEK, 5 MAJA. 

warszawa I (RaSzyn) 
i inne RozgłQŚn;e Polskie. 

6.90 ?ie~ii l>o.Tll1Ula 
6.35 G.imnastyka 
6.00 Muzyka 1 płyt 
7 .OO Dziennik por1nu7 
7 .rs Muzyła z .płyt 
8.00 Audycja dla u.kół 
8.ł0-11.00 Prxerwa 

Ił Jll D I o • Il 4 ( I Il. I ii~~ t~~;~: z~ł>~k{Jł ' 
~ ~ ll.36 Audyitja dla J?Ohorowych 

CZWARTEK, 4 MAJA 11.57 Sygnał ezesu i llejmtł 1 Xmon 
W I (R ) 

· 12.03 Audycja południewa 1 

• . arszawa . aszyn • H.00-15-00 Przerwa (provamy 11*.iłne) 
t mne Rozgłośnie Pohsk1e. 15.on Audycja dla młod,;idy - i; Poznanl• 

15.00 Rozmowa technika z młodzieżi.i 15.20 Poradnik sportowy 
15.15 „E<:ha mocy i chwały" 15.30 Muzyka OO!iadowa w W}łte~u ~1::z 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu ork= Rozgłośni Wileńskkj 

Adama Hermana - z Kra~ 16.DU Jlrjoo.tri{ popofadniowy 
16.00 Dziennik popołudnio„ry 16.08 Wiadomości gospodarCJ;o 
16.05 Wiadomości go-spooareze 16.20 Rozmowa z chorymi - ze Lwowa 
16-20 Praca społeez11a wsi - odczyt dla u . ·zy 16:55 Sonaty na wiolonm:el~ l fortepian 

licealnej 17.10 Pnegltd nowych wynałanów - pog.aank1 
16.40 Koncert orkie~try mandolini~tów - z Wilna 17.25. P~~i lf wyko.neniu MpkioegiJ Chóru ftWCSJ' . 
17.00 Pszczoła zbiera miód - pogadanka (z Wilna) · Clelskie.go - & Katowi~ 
17.10 Koncert solistó.w - ze Lwowa 17.45 Skrzyt1ka techniczna 
17.50 Chł&dnictwo - śpiżarnia gospodarki zywnościo 18.-00 l111Strnmmty dęte 80lo ł w ~a'th - ~ 

wej - pogadanka (z Po-zrumia) 18.30 Słuchowhko pt. „Białystok• - 'I Wilna 
18.00 Piosenki. Georgea Gershwina - płyty 19.10 Koncert rozcywko:z - a Krakowa 
18.20 Spon jetd-ziei:ki - pogadanka 19.45 Odczyt wojskowy 
18.30 Koncert kameralny - z Gdyni pruiz Toruń 20.00 Atidycja dJa w!i, 

19.00 ,,Budujmy silne lotnictwo!" 20.1~ D. c. koncertu rozcywlto~ - 11 I.mowa 
19.20 Koui:ert rozrywkowy w wykonaniu orkieel.!1' !O.la Audycje informacyjne Ihieaoik w:C.-7łł1ł• 

Rozgło~ni Katowickiej i in. Wiaclomości nreteorołogi~e, Wi9tlomołci spo;,: 
20.00 Audycja dla wsi toWe oraz Nasz prognrm na jutro 
20.15 D. c. koncertu rozrywkowego - z Katowie 21.00 Pi~ni Sibeliusa w wytonani• Janiny &.pe-. 
20.35 Audycje infonnacyjnc, Dziennik wiec::;:orny, toweJ 

Wiadomości meteorologiczne, Wiadomosci spor. 21.15 Koncert muzyki węgierskiej 1 Yłlharmoaii 
towe ora~ Xasz program na jutro · War6!łlll~·skiej 

21.00 Wieczór muzyczny u Karłowkzów - mtlycja 22.30 ,,Kwitn~y ~ień" - fr~ellt 'I ao-1 '""""' 
literacko • muzyczna (z Poznania) &ci Zy~. KisielemlUego ' 

21.45 O k&iąźce: „Mfodziez sięga po pracę„ 22.50 Muzyka z płyt 
22.00 Muzyka z płyt 22.55 Przeglad prasy 
22.55 Pr~cgliJd prasy 23.00 Ostatnie wiadomości ddemika wieezt>rnego , 
23.00 Osta·tnie wiadomości dziennika wieczornego, komunikat meteorologiczny 

komunikat meteorologiomy 23.05 Wiadomo6ei • Polski w jezyku trattmkila 
23.05-23.55 Koncert muzyki polskiej w wykonaniu 23.15-23.55 Program Wa1n1wy Il 

orkiestry P. R. Łódź, jak Raszyn, oraz: 
Lódź jak Raszyn oraz: 5.30 Pieśń poranna 

14.00 Muzyka symfoniczna i; płyt 5.35 Mm:yka poraftna a płyt 
14.50 Lódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 11.25 Muz)·ka z płyt 

programu U.OO ~elod!e a ~ilmow di~-wycll _ prytJ 
18.00 Życie młodych: „Radosna wędrówka" 14.50 ł..odizkie wiadomości giełdowe i 11dci;•tanie 
18.10 Muzyka z płyt programu 
18.20 O wszystkim po troszku 17.45 Lireratura dla wszystkich: „Tttdd} płyał. 
18.25 Wiadomości sportowe loknloe przez d.wa oceany" - Erliog Tamha 
20.00 Lekkje utwory fortepianowe - płyty 18.00 Lekkie lltwory fortepianowe 
22.00 Polski przemysl włókienniczy Dl przełolllie 18.20 Ju spędUć swioto? 

20-lecia - pogadanka 18.25 Wiadomojci &portowe loklłne 
~2.10 Koocert Ży1czeń Łódzkiej Rodz-iny Radiowe) 2{).00 Spiewa Tino Ri1'91i - }lł)'tT 

„„„am„1m11l!ill!•ag•m-1nmmmz::mam&a1m1nm11„ ... IEl!lłllli!llll„.a11ma1HB„llE„„••„„„„„„„„„.,.„„„„„ •• „„ •• „„„„„„„„„„„„„„ .... 
. DALTON. - Dziękuję ci, mój drogi chętnie przyj I szmer . 

Nieprzewidziana sytuacja. 
mę zaproszenie, bo jestem ta'k wybita ze, - Może John na ciebie czek.a? - bez 
snu, że nie byłabym w stanie zasnąć teraz. 1 przekonania i drżącym głosem odezwała 

- Zwykła rzecz przy takim, jak nasze się Sally. 
Było już dobrze po północy, gdy zna- przemęczeniu. Podeszli parę kroków w stronę gabi-

komity gwiazdor Bartie Wings jego part- Skręcił w inną ulicę, skoro jej nie od- netu i drgnęli oboje: za nimi ktoś głośrio 
nerka Sally Ramb po dwudziestokrotnym woził do domu. zatrzasnął drzwi. Jednocześnie ukazało się 
zaczynaniu od nowa końcowej sceny nagry _ z.a mały kwadransik będziemy u ukryte za jakimś meblem indywiduum. 
·anego przez. nich wielkiego filmu gang- mnie. _.Przyszliście do kompanii? - zare
terskiego, nareszcie, słaniając się na no- Bartie Wings zajmował parterową wil- chotał basem. - A no, niech będzie ! Star 
ach i półprzytomni ze zmęczenia, opuś·: i- Ję otoczoną cienistym ogrodem, z plażą czy roboty na troje, chociaż pr,awdę mó
i studio. nad oceanem .. z rozkoszą chronił się tutaj wiąc nie wiem, p'O co was tu licho przynio 

- Uf! - wykrzyknął Bartie, osuwając przed rozgwarem Hollywoodu. . sło, nie mogliście iść gdzie indziej? Co 
ię na poduszki aHta. - Pędziliśmy na złamanie karku - krok inny pałacyk aż się prosi, by go od-

- Nareszcie! - zawtórowała mu pięk- zauważyła Sally, gdy samochód zatrzymał wiedzić. 
na Sally, sadowiąc się obok niego. się przed obrośniętą powojem furtką. Na- Artyści spojrzeli po sobie i wlot zrorn-

Tak im było pilno do odpoczynku, że sze szczęście, że ludzie śpią o tej porze i mieli sytuację: Opryszek w ich przebraniu 
ie mieli sił się przebrać ani zmyć szminei.;. że droga był.a pusta! wziął ich za kompanów po fachu. 
na była ubrana whótką czarną spódnicz Usiadła na ławeczce pod płaczącą, osy Wings nieznacznym ruchem sprawdził 

Bartie porozumiewawczo trącił łokciem jącą bezradnie artystkę. 
bliską omdlenia gwiazdę. - Nie oglądaj się na niego, pal go 

- Nie ma takiej drugiej - uszczypnął sześć! Sam sobie winien. Chodź ze mną! 
ją w policzek. Sally Ramb nie zd-0łala pisnąć, a już 

Zorientował się, że jedynym wyjściem razem ze swoim ,,wybawcą" znalazła się 
bez narażenia życia wobec uzbrojonego z w gąszczy <lgrodu. 
wszelką pewnością złodzieja byro uśpienie Przedsf!awidele władzy .zaś, wpadłszy 
jego czujności. Liczył, iż udając , że plą- do gabinetu, rzucili się na „gangstera" któ 
druje w biurku odemknie nieznacznie skryt ry, nie mogąc znaleźć rewolweru w osł~ft.· 
kę z brauningiem. niej pasji wygarniał na :iiemię zawir~ść 

Włamywaczowi zaś, gadatliwemu z na swego biurka. 
tury, nie zamykały się usta. - Mamy cię, ptas2kul - zawoł·ałl, na 

- Dowiadywałem się - wtajemnlcZlł kładając mu kajdanki i nie chcąc słuthat 
przypadkowych wspólni·ków. - Mieszka jego tłumaczeń. 
tu .artysta od kina. Taki to życie prowadii W komisariacie ~prawa się wyjdnib. 
na odwrót, nie wiadomo jakie, wraca i wv Paru inspektorów poHcji n;a motoc7-
chodzi, 'kiedy się nikt nie s.podziewa. Prze·- kiach natychmiast wyruszyło na pośiotl
wiedziałem się. Teraz nakręca nowy film i wanie zaginionej w dramatycznY,ch okolic: 
często ~ie chce !Ilu się na noc wracać .. s~e nościa<:h gwiazdy ekranu. 
dł~~ więc prawie n.a pewnego~ a wysc1e Po upływie dwóch godzin udało alt j' ę. i szkarłat,ną bluzkę, włosy miała zjeio paną kwieciem akacją, czekając na zag.ara zawartość swych 'kieszeni: nie miał przy 

e, usta jak krwawą ranę, a on w roli po- żowanie wozu. Bartie wrócił niebawem, i sobie rewolweru. 
trachu Chicago włożył dżokejkę, czerwo- oboje weszli na marmurowy ganek. Gwi.3- Tamten zaś mówił dalej: 
ą apaszkę i wymiętoszony garnitur w dro zdor sięgnął po klucze, gdy zdumiony z1- - Uprzedzam tylko, że ja mam prawo 
ną krateczkę. uważył, że drzwi wejściowe były ode- wybierać co mi się spodoba, byłem pierw-

mielt nosa! odnaleźć w złodziejskiej melinie. 
. Wings. zdołał nareszcie się. zbliży~ do . Wiedziona sprytem nie ujawniła, t int 

biurka. Juz wsuwał rękę do w1a?ome! sz~- 1est naprawdę i podparta na łokciach pił& 
flad~, gdy na ganku rozleg'\'y się c1ężk1e wraz z innymi piwo z wielkiego kufJ.a, zack 
kroki. . . . . • . gając się. w rniędzyczas}e papierosem •. - Będziemy na jutro gotowi - z.aśmial mknięte_ szy. 

ię sarkastycznie - przecież o l.'._mej za- - Strasznie roztargniony jest ten John Pokazał przygotowany w kącie zwią ·la 
zynamy dalsze zdjęcia. - pomyślał - muszę się jutro z nim ostro ny tobołek co cenniejszych przedmiotów. 

- Co za życie! - jęknęła artystka. - rozprawić. - Ale jestem zgodny, moje dzieci, ro 
Głodna jestem jak wilk, jadłabym suchy Weszli do przedsionka. Tu czekała no- zumiem, że każdy musi żyć. Sporo wam je 
chleb! W południe połknęłam k: ... - tJkę z ka w.a niespodzianka. szcze zostawiłem . Mieszkaniec tutejsz,y zna 
wiorem i od tej pory nic w ustach nie mia- Na dobitek zapomniał zgasić elektry- się na rzeczach, nie można powiedzieć. Ma 
łam. żeby tylko pokojówka nie zapomniała cz n ości! - zirytował się do reszty pan do- gust. Znalatłem parę zegarków,. istne cac-
przygotować kolacji, tak rzadko jadam w mu. ka! 
domu! W gabinecie, w glębi hallu, paliło się Podszedł do oniemiałych gwiazdorów i 

- Wstąp do mnie - zaproponował ko światło. Sączyło się wąską szparą u dołu rubasznie poklepał Sally po ramieniu. 
lega. _ Zapowiedzialem służącemu, że ma drzwi, wyraźnie się odcinającą na tle panu - Szykowna kobietka, słowo daję! -
przed pójściem spać solidnie mi zastawić jących dokoła ciemności. zwrócił się z komplementem do Wings'a . 
stół. Przyjemniej będz'e· w twoim fowarzy Wings gniewnie odkręcił lampy i sta- Ale się dziwię, że zabier.asz babę na „robo
stwie rzucić s ię na iedzenie. Mam ctosko- nąl, jak wryty. tę" . Ja tego nigdy nie robię. Zresztą two
n.ałego szampana. Odśw ieżvrnv się znako- - Ktoś tam jest - szepnął, chwytaj1c ja sprawa, nie moia. wirinc1nie ohrotna 
micie

1 
zobaczysz! 1partnerkę za r.ękę. - Wnaźn.ie nslvszałem jest ta mała-

. - Po.hqa! - s-y~nął złodzie.J. - Ucie Na wi?ok przedstawicieli b~zpieczeJt„ 
kaimy! Nie ma chwl"l1 do straceni.a! stwa publicznego ze łzami szczęścia. riuci„ 

Trzymając tobół · pod pachą, zamierzał ła się ku nim. 
wy~koczyć przez okno, le.cz z-0baczył do- Nazajutrz w studio, gdy Bartie WfnfS 
mn.1en:ianego kol~gę, s~ukaiącego czegoś 7:1 i s.ally Ra~b po raz setny pierwszy n~kfl 
wz1ęc1e pod papierami. cah ostatmą s·cenę „Miłości g.angstera''t te 

- Idioto jeden! - przyskoczył do nie żyser, jeszcze niezadowolony, zwrócił 
go. - Umykaj zia mną, znam bezpieczne cierpką uwagę: 
przejście. _ - Mam wra.tenie Sally że sposób, W 

Policjanci tymczasem dobijali się co- jaki trącasz się kuflem, nie 'odpowiada śro 
raz gwałtowniej. Wkrótce wyważyli drzwi. dowisku świata podziemi. 

Włc ·'!ywacz nie tracąc zimnej krwi rzu - O, co to, to nie! - zaperty~a się 
cił się do ucieczki. Po drodze, w poczuciu artystka. - Miałam okazję go przestudio
zbójecbej solidarności, a machnąwszy rę- wać dzisiejszej noey u źródła, moiemy by,~ 
ką na tępego, nie ro zumiejąceg'o, co się dJ spokojni I 
ni~,gq mó):Yi.a ·~e. ~liwx.~ił w .Qół ~t9 Tł. K~ 
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• • renie powiatu łódzkiego Biegi Narodowe okręgu łódzkim. Z ciekawych wyników no Pik Glab1sz na mecz•• w Lodzi n.a przełaj w ~icz~ic .21. w .Łodz i. odbyły tujemy zwyc.ięstwo La·C!1a KE) w Pabiani 
• ~ się cztery takie b1eg1. Poda1 emy ich wy- cach w czasie 12,57,2 1 zwycięstwo Tom-

Skułeczn d ołensy wa Słązak.óW niki, w I Miejskiej Komendzie W.F. zwy- czaka (Boruta) w Zgierzu w czasie 16,35,5 

Mecz pltkarski Łódź - Śląsk o Puchar Pol- gospodarzy. Na 5 minut przed przerwą udaje się 
Ski, który odbył s i ę wczoraj w lodzi na sta- Cebuli strze.Jić pierwszą bramke dla Sląska. 
dlonie ŁKS-u, mia! początek wielce sensacyjny. Po przerwie S!ąsk, jak jut zaznaczyliśmy, 
tódt, która zdawało się nie ma żadnych szans stale przeważał, zdobywając trzy kolejne bram 
z ~ak doskonalym przeciwni•kiem, prowaidzi!a ki przez Cebulę (15 min.) Wodarza (30 min.) 1 
j4ż 2:0 i do przerwy nie ustępowała bynajmniej \\'ilimowskiego (z rzutu karnego w 37 min.). 
ŚJąskowl. Pod koniec tódż ma okazję polepszenia wyni-

Dopiero w drngiej połowie obraz gry zmle- Im, gdyż Królewiecki strzela rz-ut karny. Strz..il 
ml się calkowicie. Śląsk opanowal teren, zep- był jednak niezby t fortunny, gdyż bramkarzo
chnąl gospodarzy do gry obronnej i za sypywał wi udało się piłlkę W}>bić na róg, Pod koniec 
· ;amkę lódzką częstymi strzałami. W tei po- drugiej polowy bramkarz łodzian Lass uległ 
' Wie S!<1sk zademonstrował pomimo oślizgłego silnej kontuzj i i zastaPil go Andrzejewski. 
urenu b. dobrą te.:hn ikę. Sędziowal p. Medwin z Krakowa. 

1.ód ź w}•s tąpila w składzie zapowiedziany m, Widzów z P<>wodu deszczu ok. 1000. 
ttrniast w reprczenta~ii Sląs·ka, zamiast za- W reprezentacji $Jąska wyróżn iH się: Gem-

1rn 1cdzianego ricntka, zagrał CebouJa. za, Piec i Wodarz, zaś w rePrezenta1cJi Łodzi 
fierwsz~· okres meczu należał do Łodzi, któ Frontczak i Królewiecki. 

' reprezentacia walczrla b. ambitnie. Już w Na meczu obecny by! prezes PZPN Pik Ola 
minucie prowadzenie dla Łodzi zdoby ł Le- bis.z, a także plik Żoledziowski i inż. Przewor-
1dowski. a w 10 minut później z zamiesza· ski. 

ciężył Szubert (KS. Geyer) w czasie 14:10 W Warszawie. Bieg Narodowy wygrał 
w Il Komendzie W.F. - Walczak w cza- na dystansie 5 kim. Herman (Polonia) w 
sie 15:30, a w grupie juniorów Kope ć - czasie 16,08 przed Janiszewskim (PZK) i 
.5:43 (d'ystans około 2.5 km), w III Ko- W iszniewskim (W-ka). Kusociński i Noji 
mend1ie 1) Myszkowski 14:09, 2) Gal ew w biegu tym nie startowali, natomiast Ku 
ski - 14 :09,2 i 3) Jawa (wszyscy z KP. sodński i Wirkus startowali w Bi.egu Na
Zjednoczone) dystains około 4600 m, a w nodowym w Płońsku, gdzie „Kusy" zwy
gru:pie juniorów na dystansie około 2 i pól ciężył pewnie przed swym kolegą klubo
km: 1) Chruśliński (Zjedn.) 8 :42 . W Ko- wym Wirkusem. 
mendzie IV - 1) Kurpessa (ŁKS) czas Ogółem w ca.tej Polsce odbyły się wczo 
15:14,6 dystans okoł o 5 km a w grup ie raj 273 biegi narodowe, w których wzięło 
juniorów Pilisowski (ŁKS) czas 11 :48 dy udział 17,996 zawodników, a w tym 5, 180 
stans około 3 km. Ogółem w Łodzi star- juniorów. 
tow aro 214 zawodników. Najliczniej obsa 

1 
Liczba startujących byłaby z pewno

dzone były biegi we Włoszczowie 178 s tar ścią znacznie więks za, gdyby nie fatalna 
tujących i Sieradzu 134. pogoda w wielu miej scowościach. 

g~idbra : : ' iwego pa:a druga bramka kdla 1·1·L I Czy drużyna angielska 
o Ił~ za wa I lnOWćł ' zagra w Łodzi? 

::c; do twi~rtlinaló11' • PU(har Polshl ' w dniu wczorajszym prze<l·stawiciele śląskie- dzielę, dnia 14 bm. Trzeci mecz Anglicy mają 
r- go okręgowego związku pitki noinej sekretarz rozegrać we wtorek, 16 bm. w Warszawie z 

·· Prócz meczu Łódź - Śląsk w Łodzi, oobyly mal wynik bezbramkowy, po przerwie je-dnak p, Antoszewski i kapitan związk-0wy p, Lubina reprezentacją Jigi pilkarskiej. Dziś, odbędzie s ię 
się w dnlu wczorajszym w kraJu następujące opadł na silach. odbyli krinferencję z przedstawicielami ŁZON posiedzenie prezydium ŁZOPN i przedstawiona 
mecze z cyklu rozgry wek pi łkarskich o Pu1char pp, wiceprezesami mgr Kalenbachern I Karbo- będzie prezesowi Konopce oferta Sląska do zde 
Po]sk\. W TORUNIU: wiakiem w sprawie odstą,pienia Łodzi na jeden cydowania. 

POMORZE - BIAŁYSTOK 9;0 (6:0) mecz angielskiej zawodowej dr.użynv pierwszo 
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WIOSENNY SEZON W INOWROCLA WIU • 
·ZDROJU. 

Sezon wiosenny w najibardziei „zachodnio • 
europejskim" uzdrowisk.u naszego kraj.u lno
wroclawiu-Zdroj.u zapowiada się jak co roku 
dCJ1skonale. ściągnie on niewątpliwie licznych ku 
racjuszy spra·gnionych poratO'WMJia zdrowia w 
milej atmosferze tego czysto polskiego uzdro-
w i·ska. • 

W roku bieżącym wyniki l~enia w Ino
wrocławiu winny być jeszcze lepsze niż <law
niej, ponieważ zostały wprowadzone znaczne 
ulepszenia higieniczne i zdrowotne oraz prze
prowadzono liczne inwestycje. Szereg łazienek 
.uległ kompletnemu e>dnowieniu a na oddziałach 
leczniczych wprowadz.ono rozmaite nowe meto
dy ]ecze.nia. Tak np, roz.szerzona znacznie bę
<lzie wziewalnia, gdzie m. in. wprowadzi sie ie· 
sz-cze jeden rodzaj inhalacji. Również !Jlegnie 
vrzeoudowie sala natryskowa w starych łazi en
kach. Powiększony zostanie klub zdrojowy a 
przed ipQlkojami towarzyskimi wybudowany bę
dzie obszerny taras z widokiem na naiUJiekniej
sze partie starego parku. OlbrzYmie .inwestycje 
uliczne, rozhooowa dzielnky wiUowei, której 
przybyło na sezon b, nowych 140 nowo<:ześnie 
urządzonych pokoi, czynią kuracje w Inowrocla 
wiu milą i dającą Pełny wypoczynek, ściągaj :\ 
więc te~ do tej „perły Kula w" liczne zaistępy 
reumatyków, ar tretyków, kobiet i osÓlb serco
wych. 

WIECZÓR T Aiq-CA ARTYSTYCZNEGO. 
Dnia 8 maja rb. o godz. 20.30 w sa.Ji T ea

tru Miejskiiego, Sródmiei~ka 15, odlbędzie się 
wieczór tańca artystycznego. Udzial b iorą Ja
nina Leitzkówna i George Groke. Bilety naby
wać można w cukierni „Esplanada" codziennie 
od godz. 11-14 i 17-20. W dniu 'Przedstawie
nia w kasie T eatru od godz. 17. Ceny miej5c 
od zł 6 do 70 groszy, 

Ze względu na poziom i cel tei imip·rezy, są
dzimy, że publiczność nasza poprie przedsta
wienie i Uumnie zakupywać będz,ie bilety. 

W SOSNOWCU: 
POZNAŃ - ZAGLĘBIE 4:3 (0:1). 

Do przerwy Zag/ębie Prowadziło 1:0, zaś w 
normalnym czasie wynik meczu byl remisowy 
2:2. Dopiero 30·minutowa dogrywka przyniosła 
zwrcię two Poznaniowi, dla którego 1'ramki 
7cj•1

i· ·• : Bia/as 2, Gendera J Markiewicz po 1. 

Wyse>kiie zwycięstwo z.nacznie lepszej dru- ligowej Stoke City, którą SI. Om>N sprowadza 
"-YllY Pomorza. Sędziował p. Kakiet. do Polski na trzy mecze. 

Po wczorajszych spotkaniach <Io ćwierćfina- Bez zobowiązania, dn dnia dzislej.szego, to 
!ów o Puchar Polski zakwalifikowały slę repre jest do przyjazdu prezesa Konopki, który bawi! 
zentacje: Sląska, Stanlslawowa, Poznan ia, Wil- na wycieczce na Zaolziu, wiceprezesi ŁZOPN 
na, Warszawy, Pomorza oraz Lwowa i Krako- przyjęli e>fertę z tym, że Stocke City rozegra 
"a, które jako zeszłoroczne finalistki weszły swój pierwszy mecz w Kat,owicaoh w piątek, 
do ćwierćfinałów bez walkl. dnia 12 bm., a w Łodzi drugi mecz - w nie-

Jedgng me.:z llaowu 1 MUZEA _ nrnuoTEKl _ wvsTAwv 
Z"7ycięstwo Wisły. MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 

W Krakowie odbył s ię jedyny mecz !Lgowy Andrzeja 14) otwarta dla publb•no8ci codziennie. 
w kraju mię<!?.; Wisłą a P-0go11ią, prócz niedziel i iwitt, od g. 10 do 21, w 1ohOtJ 

Mecz zakończy! s i ę 'PO równorzędnej walce od I · 10 do 19. 
zwycięstwem Wisly w stosunku 2:1 (1;1). MUZEUM P_AMIĄ°!EK MARSZALKA PILSl!D· c1a ź · ę bia wszyst·kie bramki strzel i ł Cichecki. 

.~)ę1.1 t.1v'i't ~I p, B!achut. 
Mecz odbył się w czasie deszcw na rozmo- SKIEGO (ul. P1budsk1ego 19) otwarte dl.a publ1cs: 

k!ym terenie i stal na niewY1sokim poziomie. ?°ści w grupa~h. (do 15 o•6b) we wtor~i, ~wartki . kilku słowach. Sport W ST ANISLA WOWIE: 
Dla Wisty obie bramk>i zdoby ł Cholewa, zaś 1 aohoty, dla poJedyńrsych osób - w n1ed r.tt'le od 

dla Pogoni strzelcem bramki był Walani.n. g. 9 do 3. Wstęp 20 gro•~y, w grupach - po. 5 !r 
STANISŁAWÓW - LUBLIN 3:1 (2:1). 

Mecz zakończył si.ę pewnym zwycięstwem 
Stanis/awowa, który zdobył bramki przez Kun
dzię (2) i Czyżykowskiego. Dla Lublina padła 
bramka z samobóic.zego strzału obrońcy stani
slawowian. Sędziowal p. StrzeJeoki. 

Ministerstwo Oświaty zgodziło się o- wyróżniali się Brzóska, Bogunia i świerut, 
statecznie na wydanie zezwolenia urządze- a w drużynie przeciwnika: Kaus i Bartnicki. 
nia biegu na przełaj dla młodzieży szkol:leJ - W dniu wczorajszym gośdła we 
z tym jednak zastrzeżeniem, że bieg ten or- Lwowie karwińska Polonia. która roze
ganizować będą władze szkolne, a nie zwią- grała mecz towarzyski z reprezentacją mia 
zek wychowawców fizycznych. Bieg ten wy sta. Wygrala reprezentacja Lw.owa w sto
znaczon(} na dzień 28 maja. sunku 4:2 (2 :1) . Bramki dla lwow ian zdo 

Sędziował p, Berktal. od osoby. Wycieczki mo11111 z.cł1111a~ telef?nu:ame 
Widzów 4 tysiące. nr 191.96 "! gods. od 10 do 12 u k1erown1k1 mu· 

Zt>um p. AJnenkla. 

W BRZEbCllJ : 

WHno było drużyną lepszą technicznie i wy Ze względu na niepogodę odwołana zo- byli: Żurkowski z Czarnych 3 i Matias z 
grało zaslużenie. Sędzia p. Matlak. stała rewia zapowiedziana przez IKP na Pogoni 1, zaś dla Polonii obie bramki zdD 

WILNO - POLESIE 5;1 (2:0). 

' W LUCKU: 
WARSZAWA - WOLYiq 5:1 (O:O). 

Do prż'erwy Woly6 grai b. ambitnie i utrzy 

własnym boisku w dniu 3 maja. N ie doszly był Matuszyński. 
również do skutku przewidywane w ran\".Ch - W Warszawie odbywają się akade
rewii mecze w szczypiorniaku męskim i żeń mickie szermiercze mistrzostwa Polski. Za 
skim o mistrzostwo Łodzi klasy A. IPK- kończone zostały już walki na florety, przy 
Znicz. Również ze względu na niepogodę czym mistrzostwo w tej broni zdobył j a-

MLODZIEŻ SZKOLNA w BASENIE. odwołano -rewię sportową na boisku przy ul rosz z Krakowa (7 zwycięstw) przed kra 
Ciekawe zawody o puchar. Tylnej organizowaną przez Sokół (Łódź). kowianinem Kandziorą (6 zwyc.). 

TABELA LIGOWA 
Po meczu Wisła - Pogoń .stan ta/beli o mi

strzostwo Ligi 'Przedstawia si ę następu!i\CO : 
Gier s t. pkt. st. br. 

1) Ruch 5 8 :2 18:6 
2) Wisła 4 6:2 8 :7 
3) Oarbarinia 5 6 :4 10:1 1 
4) Craoo'Via 4 6 :2 6 :7 
5) Warta 4 4:4 14:7 
6) A. K. S. 4 4:4 9 :7 
7) Pogoń 4 4 :4 10:9 
8) Polonia 4 2:6 6 :9 
9) W arszawianka 4 2:6 6 :12 

10) Union-Touring 4 0 :8 4:16 

MUZEUM HISTORII I SZTUKI Im. BARTO· 
SIEWICZÓW (Plac Wolności 1) dostępne dla 
pub]iczności w środy, czwartki, soboty I nie
dziel~ od godz. 10-3· 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sil"nldewl
cza) otwarte w dni powszedni<' od g. 10 do 3, w n.t• 
dziele i iwięta od &· 10 do 2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Piotrkowska 
nr 104) csynne eodaiennie od 1. 10 do S. 

WYSTAWA HAFTl'lW I ROBóT RJ:.,CZ~YCił 
(Piotrkowska 113, I piętro). Wejście be7.płatne. 

POR ". ')NlA u: .:.PH::C:. .. „ „ w I·" "'" 
Pracowniczego Tow. Oiwiatowo • K111turalne110 Im. 
St. Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w po
niedzidki od 1. 7 do 9 wie>'.:7.. Porady ber.płatnie. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 

W dnlu· ,,<ctoraJszym odB'Jyty ~ się finały kon- W sali Klubu Pracowników Elektrowni - Reprezentacyjny bramkarz polski 
kurencji pl.rwacki'Ch młodzieży szikó! średnich o odbyła się l?ierwsza eli~ninacja szermier~za Ma<lejki, k tóry przed rokiem otrzymał skre 
llUichar dyrekcji YMCA. dla. zawodniczek łódzkich, przygotowuią-

1 
ślenie z Wisły, podpisał ostatnio zgłosze

nikF~~;~:~oy:szereg konkurenci!, których WY· cych się do drużynowych i indywidualnych nie 'do Garbarni. 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: H. Dwi1 
m1Fm•mmBllllilmll&ll!&m:1AllElll&mz s•••• lmllz1 

kiewir.svwa, Zgierska 87, J. lłnrtrnan, Drzeziń. 

50 dow. ch/opców 1) BartoszeW1icz 33,2, 100 m\.sU,'~ostw Polski: Pierwsze miej.sce zajęła W ten sposób linie defensywne Gar-
kl~s. ChoinaC'ki I 1 :28,9. 50 grzhiet. Bartosze- J.+.'1ga Matcza·kowna prze~ Ra1poldówną barni doznały znacznego wzmocn ienia. 
w1cz 42 s. 100 grzbiet. Ooep.pert 1 :31,9. 100 m (Obie Pocztowe PW.) 1 Świerczewską (Ł . _ z wyznaczonych w dniu wczoraj-
dowo\. Konikowski l:lll.7. Sitafety: 3!łf' v · C:. ) Zeszłoroczna mistrzyni Łodzi Ma- · 6 · 
~mien. gimn. Niemieckie 1 :56,8, 2) Liceum H~ 2 ~ 't kó . t . 

1
. . .. . t t szym szeregu da lszych .mea w szczyp~or-

d!o\\·e 2:07,6. 5xso 1) Liceum l:fand\owe. 2) goim. ua ,...a cza wna w ej e iminaCJt nie s ar 0 niaka męskiego I żeńskiego, które miały 
Niemi~ckie, 3) gim. żeromskieg-0. . . wała. . . być zakończeniem pierwszej rundy roze-
Dz1e\\-;tzęta . 50 m dow. Araszk1ew!czówna• yv :neczu na flor~t;: !11ło~z1 szermi erze grany zostal tylko jeden mecz ŁKS - Ma 

~~} l~k~~~- c~~:;cl~!;o.~) 5~J;:::~f~t~~~~J Pl:o~1cyi negop6KłSK. opdnE1elslk1tduzy. s.~kcteos, z;:uy kabi z wynikiem 13:0 (7 :0) dla ~KS. Po-
2) Dębowski 60 pkt. 50 grzbiet Bartoszewici c ęLaiąc zes . · ~ rowni N s . sunll\ zostałe mecze, ze względu na niepogodę 
42 s. 12 :4 Obok Banasia, w zespole zwycięzców zosta ły odwołane . 

- W środę, w czwartym 'dniu Mię-

onARNOlĆIA. MOCI , JUU 
MORIA WOLNOSC llĘ UT RWAU 

-..V,Ją.ŚCJGACZA t.onz11 WG1.161& 
l».IA~OM 

Rezultatv z drugiego dnia dzynarodowych Zawodów Konnych W WALNE ZEBRANIE ZW. SYBIRAKÓW. 
Rzymie odbył s ię konkurs o nagrodę stoli Zarząd Związku Sybiraków zm:>łuje Ogólne 

g o nitw w -'.:.:{ u d zle Pabi anickiej 
cy Włoch . Zwyci <;;żył Wioch mj r Filip;poni Zebranie wszystkich oficerów i podoficerów-sze 
na koniu „Nasello". Drugie miejsce zajął regowych byłej V Dywizji Syberyjskiej, 
również Włoch por. Bettoni przed Niem- Zeb1·anie odbędzie się w dniu 7 maja roku b. 

ini~dzi·: ::i) o godz. 10 rano w pierwszym termi 
GONITWA I. N agr. 900 zł. dla 4 I. i st. 1) Fenszek kl, T. P eretjatkowicza (ż . cem por. Rinckmannem. nie, o ge>dz , 10 minut 30 w drugim terminie, bez 

Dyst. 2, I OO mtr. Nowicki, 2) EJif, og. K. Wodzińskiego ( ż. względu na ilość obecnych. 
1. W aad, og. A. Orpiszewskiej (j. Mo- Lipowicz) 3) Cacko, og. T. Płoszajskiej (ż Zarząd rnr:ica się za naszym pośrednictwem 

( L. K ) B'd · J L"t Mł d • • " "( ~ 7. gorącym rpc,!em d<> wszystkich członków by-lenda) 2. Ewa kl. K. Wodzińskiego t. I- usznieruk 4 I ermaJer og. • I ews- o z1ez r zem1es n~cza łej V Dywizji 8yberyjskiej, oraz do wszystkich 
powicz) 3. Mimoza lV kl. M. Stok.owskiej kiego i T. Mikke (t Kobitowi-cz) 5) Kator ~~~~~~~ na rowerach. niepoa!eglośc1ow<r.w, którzy byli zesłani na Sy-
(ż. Csaplar) niż og. K. Makowskiego (jechał Dylik) !!!! hir, jak rów•.icż ~' o członków Polskiej Organiza 

Wygrane 2 m. 24 st. 0 t dł wysyłany. Wygrane w 2 minuty 34 sek. o - Doroczne wyścigi kolarskie. cji WojRkowej na ~~ buii, aby wzięli udział w' 
dl " 17 ł f 7 50 · 6 ł . . .· I W~..lnym Zobraniu. ŁuC:ź, ulica Mielczarskiego 

,, · 13.50 zl. Perzą rnwy 58 zł. 2 dł. łatwo . I ot zw. Z r ' 1 z W dn iu święta Narodowego od~y~Y . się nr. 35 w domu ogniska Podoficerskiego. 
GONITW A Il Na gr 1.500 zł. dla 3 I. Porządkowy 41 zl. staran iem KS. R esursa doroczne wysc1g1 ko 

Dyst. 1600 mtr. GONITWA 6-ta - Nagr. 800 z!. dla 3 Jarskie dla młodz ieży rzemieślniczej . Odby 
1) Ve.r cina, kl. A. Miecz'kowskieg:> latek. Dyst. 2.100 mtr. ly si ę dwa biegi: dla początkujących k~l~ 

(ż Kobito wicz) 1) Sumak, og. J. Szulginowej (j Molen rzy i bardziej już zaawans owanych. Wysc1 
2) Athos, og. M. Stokowskiej (ż. Csa- da) 2) Samum og K. i S. Enderów (ż . Ga gi odbyły s ię na szosie warszawskiej. W 

'. Plar) Wygrane w 1 min 56 i pól s. 1 i pół lyasz) 3) Parabola kl. st. „Krasne" ( ~ Ja pierwszym biegu na dystansie 25 kim. ~ta 
dl pewnie Tot 22 z!. j godziński) 4) Koral 11 og. J. Bo;yck1eg~ nęło na s tarcie 29 kolarzy, z tej liczby bieg 

GONITWA l1I Na gr. 1000 zł. dla 3 I. ( chl. Wojtas) 5) Kkba og. st. „Wierzbno 11ko11czyło 24. Zwyciężył po zaciętej walce 
koni Dyst. 1300 mtr. (ż Jecl:naszewski) 6) Szrapnel og. L Buka na fi niszu K ról K. (N orbJi.n, Głowno) w c:.rn 

1) Bar, og. S. Swarcsztajna (ż. Micha! w ieckiego ( ż. Klamar) 7) Sorbet og J. Pe sie 46 :13 p rzed Tomko Wł. (n iest. ) 46 :13 :2 
czyk) 2) Palanka kl. A. Mieczkowskiego tryska (ż Balcer) 8) Makart (og A. Miecz i Szcześni.:.kiem (KS Finster) 46 :13,5. 
( ż . Kobitowicz) 3( Love So.ng og. st. - kowskiego (ż Kobitowicz) Wygrane w W biegu dla zaawansowa•nyich star~owa 
„Krasne" (ż Jagodz iń ski) 4) Sara toga kl walce o łeb . Czas 2 m. 36 s. Tot. zw. ło 13 zawodników. Długość trasy wynosiia 
K. ; s Ender:w (ż Galgasz) O. Ori.on og. 60,50 zł. fr 950 7,50 i 7 zł 50 k''.1111 . T rzech uczestników z powodu de-
ll\. ' kowskiej (ż . Csaplar) Za s ta rtem Porządkowy 2766 zł. fektów biegu nie ukończyło. Pierwsze miej 
\\ ył ama l s ię do wewnątrz toru skutkiem . -.Ewentualne wypłaty: sce zająt Grzelak St. (KS. F inster) wysu-
rze;ro ż . Csaplar zmuszony był konia za- Mimoza 13 zł. • wając się dość łatwo na czoło. Jako drug. 
tr z}~liać . Balada n wycofana ze startu. - Gonitwa 1-sza - Ewa 12 zł . 50 gr. p rzył do mety Boruch (Norblin, Głowno) 
\'/yg rane w 1 m. 33 s. pewnie o l i pół dl Gonitwa 2-ga Athos 5 zł. 50 gr.. w czasie 1 :40:43, a wię.c gorszym -0d zwy-
Tot. zw. 18.50 fr. 13.50 i 22 zł. Porządko Gonitwa 111 Love Song 13 zł . Oroin 21 cięzcy o 11 sekund, 3) Szcześn i ak M. (KS. 
wy 780 zł. zl. Saratoga 28 zł . Pałanka 114 zł. 50 gr~ Fin ster) 1 :40:54. W arunki terenowe dobre. 

GONJ'I WA IV Nagr 1.200 zł. dla 4 I. i Gonitwa 4-ta Delard 15 zł. Parn~r 4:::> -··--
st. Dysta ·is 2100 mtr. zł. Mousquetaire 68 zl. 50 gr. Derwisz 85 

l. Wisco:1ti, og. Fr. Wężyk~ ( ż Csa- zło tych . . 
1 ..'!ar) 2) Mousquet3i re og. 1V1. Gawiowi- Gonitwa 5-ta Elf 8 z ł. 50 gr. ~1~erma1er 

czowej ( ż . Matuszewski) 3) Deleva l og. 41 zł . 50 gr. Cacka 53 zł„ Katorzn1k 65 zł. 
st. „ Wierzb no" ( ż . Jednaszews ki) Parn ar Gonitwa 6- ta Parabola 15 zł. Samum 
og. J. Litu rsk;ego i fiAikke ( ż . Kobitowicz 18,50 Akbar 21 zł. Szrapnel 65 zł. Koral il 
5) Derwisz og Bronikowskiej ż Balcer Wy 71 zł . 50 gr. Sorbet 110 zł. Makar t 138 zł. 
grane w 2 m. 33 s. łatwo o 4 dl. T ot zw. 50 gr. . . . . 
8.50 fr. z i 13 zł . Porzridko1·:y 149 z ł Nast ępne wysc1g1 od~ędą s i ę w sob0 

GONITW/\ "i-ta - Nagr 1000 zł. dla te r\n . 6 maja o godz. 3-eJ po poł. 
41. i st. Dyst. 2100 mtr. 

„DZIWNY DOKTóR" 
w T eatrze „l(ot w butach" (Al. Kc'ściuszki 57), 

W niedz ielę o goz. 4.30 po poi. Teatr dla 
dzieci „KOT \\' BLJ'TACtf' (AJ. Kości uszki 57) 
g:ra entni jastycznie przyjmowant, przez rozo- , 
śmiana, dziatwę - wesołą baj·kę pt. „Dziwny 
doktór" (wg znanej powieści angielskiej. „Dr 
Dolittle i jego zwierzęta"). Bilety w kasie Tea 
tru od g(){!zinr 3 po poi. 

Z POLSKIEGO TOWARZYSTW A KRAJO-
. ZNAWCZEGO. 

W piątek, dn. 5 maja br. świetlica czynna 
jak zwykle od godz, 20-ej, W programie omó
wienie 2 ostatnich wycieczek: 1) na trasie Brze 
ziny -Kołacinek- Cyrusowa Wola - Brzeziny 
i 2) d'() Kalisza, 

W niedzielę, dn, 7 bm. odbędzie się autobuso 
wa wycieczka do Boguszyc i Rawy łifazowiec
kiej , Wycieczka zwiedzi: w Boguszycach mo
drzewiowy kościołek 7. 1558 r. z niezwykle cen
nymi zabytkami pol: '.dego malarstwa renesamro 
wego (polichl'Omia na stropie i poliptyk) ora~ 
w Rawie Mazowieckiej ruiny zamku i dwa ko
ścioły z czasów książąt Rawsko-Mazowieckich 
- famy i poaugustiański. 

Wyjazd rano, powrót wieczorem, 
Kont wycieczki dla członków zł. 5,40, dla go 

ści zł. 5 ,80. 
Zapisy na wycieczkę przyjmuje sekretariat 

Towarzystwa (Al, Kościuszki 17, paprz. of. II 
p.) w piątek dn. 5 maja w godzinach od 18 do 
20 min, 30, 

JAK NO WE 
wyJ!ląda 'ą 
szyby i 

platery. srebra, 
lus/1 a Clyszcwne 

LU N A l 

meta le, 
płynem 

Pltlll' KOSZT 
DIJZY ZYSK 

daje krem OR!J u~uwaiąc ra,dykalni" 
piegi pryu cze i opalui'inę 

skfl 24, W. Rowińska, Plac Wolności 2, A. Pe 
relmnna i S.ka, Cegielniana 32, F. Wójcicki, Na. 
piórkow!kie~o 27, M. Kempfi, K nrole1v!kn 411, 
W. Danielecki, Piotrkowska 127. 

l~lel••• 
Pogotowie Miejskie 102-90 
POgotowie Cz;.rwonego Krzyża 102-4.0 

i 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111·9 
Straż pożama tel. 8 
Ubezpieczalnia SpOłeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebracze 277·62 

Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO - „Pola Lizejskie". 
CAPITOL: - Wielki walc. 
CORSO - T ajemnica nocnego lokalu. 
EUROPA - Bitw& na<l Marną. 
GRAND KINO - T rzy serca. 
IKAR - Serce matki 
IRA: - Robert i Bertrand, II. Wiern1 

Rzeka. 
METRO - W alka o szczęście. 
MIMOZA - Złotowłosa. 
OśWIATOWE - I. „Oddział śmiałych" 

II. „W ogniu pocisków". 
OAZA - 1) „Sza1rlatain", 2) „Czar-

dasz". 
PALACE - Panna Ewa. 
PRZEDWIOśNIE - Lokaj jaśnie pani. 
PALLADIUM -,,strachy". 
RIAL TO - Pod fa~szywym osk ar-

żeni em. 
RAKIETA - Wesoły ordynans. 
STYLOWY - Pod żółtą flagą. 
SŁOŃCE - I. „Oddział śm iałych" 

II. „W ogniu pocisków". 
TON - Student z Pragi. 
ZACHĘTA - Ostatnia brygada. 

)1..1tro na obia~: 
Zupa fasolowa z kaszką k•rakowską z 

sosem grzybowym, len iwe p ierożki z serem. 

,. 

WINSZUJEMY 

Jutro: Piusowi 
Wschód słońca 3.59 · 
Zachód sloi1ra 19.07 
Dlu v.ość dnia 15.08 
Przyh!o dnia 7.36 
Tydzie1i 18 

A 

PCK Polski Czerwony Krzyż 
lhduje Ciebie i Twoiclt. 
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Słynne wylwórnie bibułek do papierosów. Ekwipunek amergkańskleeo danes•era 

PIER\łiSZA FABRYKA PAPIERU. 
Wrrialazek francuskiego robotnika 

Nie jest rzeczą powszechnie wiadomą 
nawet wśród samych Francuzów, że ojczy 
zną przemysłu papierowego w tym kraju, 
i do dziś dnia jednym z głównych ośrod
ków tegoż przemysłu, jest miasto Angou
Jeme i jego okolica, w departamencie 
Charente. 

francuski robotnik Robert wpadł na pomysł 
zastosowania do jego wyrobu maszyn, któ 
re sam wynalazt i opatentowawszy je w 
Angli i tam wprowadził je w użyc ie. 

ków przemysłu papierniczego, ale pierw
i: zeństwo dzierży po dawnemu k ngouleme 
i Jt:go okolica. 

Prz emybł papierowy w tym ośrodku za 
1rudnia obecnie okol.o 30 OOO robotników, 
największe papiernie tamtejsze zatrudnia
ją po 300 do 400 robotników. 

Znajomość wyrobu papieru przywiózł 
do Francji w XIII stuleciu rycerz z Mont 
golfier z Owernii, uczestnik jednej z osfat 
nich wypraw krzyżowych, który też na 
Wschodzie pmnał się z papierem i jego 
wyrobem. T.ak ptzynajmniej gtosi legenda. 

Przykład jego Z1nalaz1 szybko naślado
wnictwo we Francji, która z początkiem ze 
szłego stulecia dostarcza papieru do Ro
sji i Ameryki połud niowej. Fabryki te pro·dukują wszystkie ro<lza I 

Do wyrobu papieru służyły wszędzi e je papieru, łąc znie z pudelkami i i·nnymi I 
szmaty. Użycie papki drzewnej zaczęto wyrobami z tektury. Ale jedną ze specja . 
s tosować późno, bo dopiero z końcem u- ności z której słynie fraincuski przemyt. , 
biegłego stulecia. papierowy, są bibułki do papierosów, kt 

Obecnie istnieje we Francji kilka ośrod re z Francji rozchodzą s ię na cały świa . i 
faktem jest, ż ~ tenże MQntgolfier za

łcżył we h;:;1cji p · 1:rwszą fabrykę, a wła 
ściwie piP.rwszy ";i sztat wyrobu papieru 
i że je:go pot:,mk'JW!e byli pierwszą rodzi-

trzech 

ooo---

świnkach ną prtemys'owców ppierowych. Te pier- PO 
wsze wytwórnie f: pieru miały podobno 
pcw::~ać w owt raii. z \\ynaiezieniei:n dru- B yk Ferdynand,, 
b dla nowego pr'' I· ysłu otwarło się sze-
rok;f pole. Wtedy · kż ogniskiem przemy- , , 

W ~hodzie za~zelo?ego przez policjantów podcaas obławy w St. Louis (Sta 
ny Z1ednoczone) niebezpiecznego gangstera Benny Dick~l:ł znaleziono następujące 
charakterystyczne przedmioty: parę rakiet tenisowych, ręczny karabin maszynowy 
~in ~kły, rewolwer, ~ede~ naboj?w ~ynamitowyoh, setki naboi, liczne podro~ 
bmne tabhcZkt z numerami re1estracyjny mi itp. Drugi samochód gangstera malezio 
no w garażu jego żony Estelly Dickson w .K.arulas City, o 1500 km od miejsca zbro-

dniczej działatnoś.ci jej męża. 
słu ~falo się miasto Angouleme i fego Na podstawie słynnej opowieści amery- kotaży wypuściły specjalne szale i chuste-
okohce. ka11skiej 0 byku Ferdynandzie, który ko- czki i td. i td. Od cza~m słynnych „Trzech 

Przez długie czasy, bo aż do polowy chał kwiaty ni·e chciał walczyć bp, jak świnelk" , żaden fi lm Walta Disney'a nie 
XVII wieku Francja miała niejako mono- twierdził - „jest tylko synem krowy" - cieszył się tak wielką popularnością jak 
poi na wyrób papierów. z Francji sprowa zrealizował Walt Disney przep iękny je?no- „Byk Ferdynand". 
dz;:.la w wielkich ilościach papier Anglia aktowy dodatek, „za .ktory ~trzrmał wielką ----

B a r w na stal. 
i Holan'dia, które to kraje siprzedawały nagrodę 1?-k.ade1:ru.1 Filmowej. Fili:t te~ , po- Wgnalazek mefalurei.:zneeo francuski papier do innych krajów. dobno n3.IJp1ękme1szy ze wszystkich Jedno-

. . . . . aktowych filmów Walta Disney'a, cieszy 
W XVII stulecm jednak z roznych po- się w Stanach Zjednoczo.nych niespotyka

wodów, a zwłaszcza . wojen religijnych, nym dotąd powodzeniem. jak donosi „Va
fTZcmysł ten podupadł, gdyż znaczna ilość riety" cały szereg kin, zmuszonych przez 
ma,strów i robotników, unikając prześla- publiczność, wyświetla ten dodatek przy 
d0wań, opuściła Francję, przenosząc się każdym filmie dwukrotnie na żądanie wi
C:o Anglii i Holandii, gdzie dali pryczątek dzów. W całym szeregu ·innych kin doda
danego przemysłu. Opowiadają, że pewien tek ten, mimo zdjęcia z ekra.nu samego fil
kupiec papieru z Amsterdamu zabrał sam mu wyświetlany jest przez następne tygo
je'den 500 robotników z Francji do Nider- dnie do następnego fiłmu. Na slkutek przy
Jandów, aby tam założyć przemysł pa- trzymania filmu przez kina, Wailt Disney 
pierniczy. zmuszony był do zrobienia kilkuset no-

Anny Ondra B. Bach, znany amerykański e-kspert 
metalurgiczny podał do wiadomości o wy
tworzeniu w laboratorium noweg.o ga tun
ku barwnej, nierdzewiejącej stali, lżejszej 
i mocniejszej ·niiż wszystkie metale używa 
ne dotąd w budownictwie. 

zrewolucjonizować cały przemysł, zwłasz
cza przemysł budowlany, choć nadaje się . 
o~a do wyrobu najdelikatniejszych przed- J' 
miotów. Utworzyła się już kompania pod 
nazwą „Bachite Development Corporation" 
do eksploatowan ia tej nowej formuły me
talurgicznej . 

Odtąd Anglia, a zwłaszcza Holandia wych kopii. 
stają się głównymi ośrodkami tego prze- Przemysł amerykański zai·nteresował 
mysłu. się powodzeniem tego dodatku i wypuścił 

z końcem XVIII a zwłaszcza z począt- na rynek cały szereg przedmiotów z pa
kiem następnego, tj . XIX wieku następuje dobiznami byika Ferdynainda. I tak, ukazały 
odrodzenie papierni francuskich, które za- się w sprzedaży kapelusze Ferdynanda, 
prowadzają u siebie różne udoskonalenia wypuszczone przez słynną firmę Bonwit 
techniczne, poczynione tymczasem w Ho- Teller, - Loui Marx & Co. wypuści li spe
Jandii. cjaJ,ne modele zegarków z Ferdynandem, 

Papier wyrąbiąny był ciągle ręcznie. znamy złotn ik w New Yorku wypuścił na 
Dopiero w samym końcu XVIII stulecia' rynek specjalne bransoletki, wytwórnie try 

SKRZVDŁA
LOTNICZE 

w roli gosposi . 

Nowa stal, zda'n iem 'specjalistów może 
---,ooo---

Koty ze wstążeczkami._ 
Projekt lon dyńskich przyjaciół zwierząt „ , 

Angielskie towarzys two opieki nad I dynie żyje 120 tysięcy bezdomnych ko
zwierzętami obliczyło, że w samym Lon- tów. Poza tym dru gie tyle znajduje dosta 

ieczne utrzyma·nie w domach 1on1dyńczy

ków, którzy podobnie jak Francuzi okazu-

p ODSŁUCHANE ją cluże zamiłowanie do kotów. jak obli
czono w całej Anglii żyje około 30 miln. 

PAN PROFESOR. 

Pan profesor codziennie jeździł kolej
ką podmiejską do miasta. Dziś także. \V 
pewnej chwili do przedziału wchodzi k.on 
troler. 

- Bilecik, proszę! 
Profesor szuka po wszystkich kiesze

niach i wreszcie wręcza kontrolerowi bilet. 

kotów domowych i do l miln. kotów bez
domnych. Według projekt·u, opracowanego 
przez towarzystwo opieki nad zwiernęta
mi, opodatkowa1ie właścicieli kotów w sto 
sunku 6 pe·nsów od kota dało by państwu 
rocznie około 1 O mil n. funtów dochodu. 
Każdy kot, od którego właściciel płacił by 
podatek miał by wstążeczkę na sŻyi z na 
zv;iskiem i adresem właściciela, co umo
'żliwiło by z czasem na zwalczenie plagi 

- To nie ten! - oświadcza kontroler. bezdomnych kotów, gdyż każdy tufający 
- To wczorajszy bilet. się kot mógłby z łatwością być odstawio-

- Co za pech, - woła zrozpaczony 
profesor. - Widocznie wczoraj dałem pa
nu przez pomylkę dzisiejszy bilet. 

ny właścicielowi. 
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Concord:a . MERREL 

BURZA 
w 

DO MU 
Przekład autoryzowany 

Karoliny Czetwertyńskiej, 

Powieść J2. 

Co ty możesz wiedz ieć? - wyrwało si ę Krysty
nie mimowolnie. 

- Wiem wszyst'ko o tobie i Selsdonie - rzekł a Da:
sy cierp'ko. 

W Krystynie dech zamarł. jej zmora nabierała rz~-

czywistych kształtów. . 
- Czy masz na to dowody? - zapytała ledwo do

słyszalnym głosem . 

- Mam ich wystarczaj ącą ilość„. Jeden najlepszy„ 
Strach ogarnął Krystyn ę , poczuła zamęt w głow ie. 

- A więc to ty p rzywłaszczyłaś sobie mój list? 
Nas tąpiła grobowa cisza. Daisy przymrużyła oczy, 

ceglaste jej usta skrzywiły się w przykrym, triumf2lny·1, 
uśmiechu. 

- Aaa! „ dopiero ci się przypomniało? 

- O, Boże ! Taka rzecz nie mogła mi przyjść do gło-

wy, to tyś go wzi ęła? Ki edy? Jak?„ Ac'h! Naturalnie, 
przeci eż byłaś u mnie dwa tygodnie temu„. nie zasta
łaś ... 

- A czy to nie był.a odpowiednia chwi la? jak, ty 
można i wyniosła pani, lekceważysz sobie karty, które 
mogą stać się atutem w obcym ręku„. 

. - To nie było J.ekceweżan i e, ty coś przeczuwałaś, 

czegoś szukałaś i natrafiłaś na moje pudeł eczko. Porwa
łaś lis t ja'k złodzi ejka. 

- Jalkkolwiek było, nie c·h ciałabyś chyba, żeby twój 
poczciwy Karol dostał go w ręce? 

. To dotknęło najczulszej struny Krys tyny. 
- Miałam zawsze zamiar pokazać mu go - odpar!l 

głuchym tonem. 
Daisy uśmiechnęła s·ię drwiąco. 

- Ma się rozumieć„. kiedyś tam ... przy sposobnośi::„ 
Wszystkie dobre żony mają podobne zamiary. Kiedyś 

przy okazji.„ Ale pod przymusem, zagrożone szantażem? 
Jak jasno Daisy pojmowała sytuację! W tym był sęk. 

Krystyna nie chciała Karolowi się przyznać pod groźbą. 
M,iała zamiar wyznać mu dobrowolnie całą prawdę, je
dynie dlatego, aby nawet najmniejsza rzecz nie zaci<:~
mniała ich wzajemnej ufności. Ale przyznać s ię do postę
powania, którego się wstydziła, jedynie dlatego, że zło

śliwa koleżanka chciaf1a ją. w tym uprzedzić, to byłoby 

potwornie upo'karzające. Czemu, czemu nie uczynił·a teg·) 
dawniej? Krystyna podświadomie skłaniała się· do ustęµ
stwa wobec pani Afherton. Nie widząc wyjścia, musiał~ 
się poddać. Ton jej z wyniosłego stał się błagalny. 

- Daisy, zaklinam cię na wszystko, oddaj mi lisi. 
Postąpiłaś podle, wpro~ t nieuczciwie, oddaj mi go zaraz! 

- O nie, moj'a droga, nie jestem ta'ka głupia - od
powiedziała Daisy dumnie, jak osoba, która panuJe nad 
sytuacją. 

- Ale list do mnie należy, Daisy, n·ie masz prawa go 
zatrzymywać. Mogę cię podać do sądu. 

Daisy zaśmiała się. 

- Proszę bardzo - rzekła pogaraliwie - posiada
nie twojego listu mnie nie kompromituje. 

Krystyna wzięł·a się za głowę. A więc jej złe przeczu
cia sprawdz.ają się. 

- Bądź spokojna o twój list, jest w bezpiecznym 
miejscu - mówiła dalej Daisy. - żądam od ciebie tylko 
abyś przyjęła Burzę. 

- Nie przyjmę jej ! - krzyknęła Krystyna gwałto-

l·«:daktorzy; naczelny i działu puliiycznego - Franciszek Probst; działu krajowego i _loka!1nego - Roman Furmański ;. działu 
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wnie. Nie chcę być przedmiotem twoich spekulacji, nie 
zmusisz mnie d.o takiej niedorzeczności! 

- W takim razie udam się do Karola i p::iwiem mu 
wszyst1ko, co wiem o tobie. 

Krystynie pot wystąpił na czoło. 

- Przecież musisz zrozumieć, że żądasz ode mnie 
n:emożliwości ! - Krystyna mÓ\\·iła wściekła, ale jedmk 
z poczuciem własnej niemocy. - ja·kż.e mogę wpiOwa
dzić do domu mego męża całkiem obcą dziewczynę? jak 
to usprawiedliwić wobec niego? 

- Wszystko j uż przemyślałam. Burza jest córką k'
legi szkolnego twojego męża, który zostawił rodzinę 

w \\ielkiej biedzie. Ty poczuwasz się do obowiązku 
przyjść mi z pomocą. Taki punkt widzenia podniesie cię 

jeszcze w oczach Karola, rozpłacze się z rozczulenia (t , 
cal'kiem do niego podobne) na wspomnienie dawny<:"l1 
stosunków koleżeńs'klch . 

- A jeże l i nie? 
- To ty go do tego skłonisz. 
- Ty niegodnie wyzyskujesz sytu acię. Da!sy! 
- Nazwij to, jak chcesz, ale to mój s_posób torowa-

nia drogi d-0 kariery mojej córki, Burzy! · 
Dopiero teraz im i ę to uderzyło Krys tynę . 
- Burza? - wstrząsnęła się na dźwięk tego słowaJ 

- Jak mogła ją tak przerażająco nazwać? 
- Lubię to imię. Stras-z.na bur.za szalała w chwili je-: 

uroazin, nigdy nie zapomnę tej wichury! Bicie piorunó\;
1 

przenikało mnie zgrozą f postanowiłam w razie urodu- ' 
nia córki nazwać ją Burzą, w nadziei, że gdy dorośn ii:: 

wstrząśnie światem. Jak ją poznasz, przeikonasz się, że• 

dobrze wybrałam imi~. 

Wydawca: Jan Stypułkowski 
0.Qbit.o w drukarni, u]. twirki 2 w l od1. 




